
Wykorzystać każdą chwilę do sprzętu siana?

Zespół PGR Biesowice
zakończył koszenie łąk

. Sianokosy trwają w całej 
pełni. Nie rna już chyba w 
naszym województwie ani |ed 
i^sgo gospodarstwa PGR, któ 
re by nie przystąpiło do ko
szenia łąk. Kierownictwo i

aktyw PGR coraz lepiej bo
wiem rozumieją, że wcześnie 
przeprowadzone sianokosy za 
pewniają zbiór pełnowartoś
ciowego siana z pierwszego 
pokosu oraz zabezpieczają le

pszy porost traw do drugiego 
pokosu. Dlatego też wiele go 
spodarstw zakończyło już ko 
szenie traw i obecnie przystę 
puje do zwózki siana.

(Dokończenie na 2 sir)

Uroczyste otwarcie
Światowego Zgromadzenia Sił Pokoju

HELSINKI. Dnia 22 bm. 
o godz. IG min. 45 w sal) wy
stawowej — Messuhalli nastą 
piło uroczj.ste otwarcie Świa
towego Zgromadzenia Sił Po
koju. W sali obrad zasiadło 
około 2 tysięcy delegatów re
prezentujących 90 krajów. 
Przybyło również wielu pr»*d 
stawicieli prasy, radia i fil
mu.

Na wniosek sekretarza gene 
ralncgo Światowej Rady Po
koju Jean Lafiitte a wybrano 
prezydium zgromadzenia w 
składzie 150 osób.

Przewodniczącym pierwsze
go posiedzenia wybrano prze
wodniczącego Światowej Rad>- 
Pokoju Fryderyka Joiiot- 
Curle, który ogłosił Światowe 
Zgromadzenie Sił Pokoju za 
otwarte.

Krótkie przemówienie powi
talne wygłosił w imieniu fiń
skich obrońców pokoju bur
mistrz prowincji Nyiand. Vai- 
ne Meltti. Następnie odczyta
no teksty pism powitalnych 
od belgijskiej królowej Elżbie
ty, pani Ramesuwari Nehru, 
od b. prezydenta Meksyku 
I.azaro Cerdenasa, od honoro
wego przewodniczącego fran
cuskiego Zgromadzenia Naro
dowego Edwarda Ilerriofa.

Z kolei wygłosił przemowie 
nie przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju prof. Fryderyk 
Joliot-Curie.

Pierwsze posiedzenie jubileuszowej sesji ONZ
Przemówienie Eisenhowera

(KORESPONDENCJA WŁASNA AGENCJI ROBOTNICZEJ 
Z HELSINEK)

sio Helsinki, nad którym iwie- 
ci światło północy".

W Helsinkach, mieście świat 
ła, mieście, w którym zachód z 
brzaskiem słonecznym naznaczy 
ły sobie spotkanie, mieście, 
w którym światło zwyciężyło 
ciemności, przedstawiciele ol
brzymie! większości narodów 
świata, ludzie różnych przeko
nań, lecz jednego pragnienia, 
przystąpili do pracy, bv prag
nienie to przekuć w rzeczywi
stość, by pokó) zwyciężył wof 
ne.
Helsinki, 22 czerwca 1955 r.

TADRUS7 GUMOWSKI

Już od samego rana rojno i 
gwarno było w Messuhalli. W 
tym samym czasie, kiedy posz 

j czególne delegacje naradzały 
się nad kandydaturami swoich 
przedstawicieli do prezydium 
Zgromadzenia, w Messuhalli e- 
kipy robotników fińskich szyb- 

' ko i sprawnie przygotowywały 
I salę do przyjęcia 2 tysięcy de 
; legatów reprezentujących blisko 
i 90 narodowości. Po całej Mes- 
I suhaili krążą dziennikarze, któ 
I rzy w liczbie przeszło 200 ile- 
' dzić będą obrady Zgromadzenia.

Około qodz. 14 zaczynają na 
pływać pierwsi delegaci i ob
serwatorzy. Sala szybko się wy 
pełnia. Wśród delegatów panu 
je pogodny nastrój, na co w 
pewnym stopniu wpływa pięk
na i gustowna dekoracja sali.

Na trybunę wchodzi sekre
tarz generalny Światowej Rady 
Pokoju — Jean Lalitte i ogła
sza kandydatury przedstawione 
do prezydium przez poszczegól
ne delegacje. Żostają one przez 
zebranych przyjęte żywymi ok' 
skamt. Spośród. Polaków w 
skład prezydium weszli: Jaro
sław Iwaszkiewicz, Ostap Dłu
ski i Leopold In/eld.

IV chwilę później wchodzi na 
salę obrad prof. Joliot-Curie, 
witany gorącymi oklaskami.

Godzina 17,09 czasu tutejsze
go, a wiec qodz. 10.09 czasu poi 
sktego. Prot. Joliot-Curie ogła
sza obrady Światowego Zgroma 
dzenla Przedstawicieli Sił Poko 
iu za otwarte.

Niesposób w paru słowach 
oddać treść re/eratu wygłoszo
nego przez prof. Joliot-Curie, 
referatu zawierającego analizę 
obecnej sytuacji międzynarodo
wej. Jego myśl przewodnią stre 
śclć można w następujących sio 
wach: trudne i odpowiedzialne 
zadania stoją przed Światowym 
Zgromadzen<em Sil Pokoju. 
Zgromadzenie nie zawiedzie za ; 
ulania narodów.

„Celem naszym fest przecież 
to, czego obrazem są dziś Hel
sinki: jest nim dzień bez zmierz 
chu. świat bez wojny, bez nie
nawiści i śmierci. Świat roz
jaśniony niezmiennym blaskiem 
pokoju, jak czarodziejskie mia

Senat liSA 
odrnie'! 
prowokacyjny wniosek 
Mac Ca rtli}*eg<»

NOWY JORK. Agencja Unl 
ted Press donosi z Waszyng
tonu, że 21 bm senat USA 
jednomyślnie odrzucił prowo
kacyjny wniosek osławionego 
senatora stanu Wisconsin Mac 
Carthy‘ego, który domagał 
się, aby podczas konferencji 
szefów rządów czterech mo
carstw w Genewie prezydent 
Eisenhower poruszył sprawę 
kraiów demokracji ludowej.

Występując przeciwko wnlo 
skowi Mac Carthy‘ego, senator 
Barkley zarzucił senatorowi 
z Wisconsin, iż „pragnie on 
związać ręce prezydentowi 
Eisenhowerowi i przekreślić 
możliwości osiągnięcia postę
pu na konferencji genew
skiej".

Rozszerzmy zasięg
Czynu Melioracyjnego

W ostatnich latach poważnie zwiększyliśmy w wojewódz
twie koszalińskim ilość pogłowia bydła, owiec i śwfft. Ale, 
i to trzeba jasno stwierdzić, w niektórych powiatach coraz 
więcej chłopów zadaje sobie pytanie: jak dalej rozwijać ho
dowlę, jeśli i tej ilości bydła, którą mamy obecnie, nie 
można należycie wykarmić, jeśli wskutek bruku dostatecz
nej ilości dobrej paszy nie można szybko podnieść mlecz
ności krów? Jak zlikwidować dysproporcję między wzra
stającą ilością pogłowia inwentarza, a pozostającą ciągle 
w tyle bazą paszową?

Odpowiedź nasuwa się sama. Rezerwą paszową są w na
szym województwie łąki i pastwiska, ogromne, nie wyko
rzystane bogactwo. Mamy Ich ponad 160 tya. hektarów. Laki 
są w większości zaniedbane, ich wydajność nie przekracza 
rocznie 12—17 u siana z hektara. Trzeba je zagospodarować, 
zmeliorować. Jest to ogromne przedsięwzięcie, wymagające 
poważnych nakładów inwestycyjnych. Państwo Indowe nie 
żałuje na ten cel pieniędzy. Dzięki pomocy państwa w la
tach ubiegłych zagospodarowaliśmy już dziesiątki tysięcy 
ha łąk. które dają do 90 <i siana z ha. W roku bieżącym 
z budżetu państwowego zostanie zmeliorowanych 65 proc, 
łąk i pastwisk.

Ale to nie wystarcza. Stawiamy sobie zadanie objąć kon
serwacją wszystkie, istniejące w województwie urządzenia 
nawadniające i odwadniające na łąkach. Dlatego konieczny 
jest w pracach melioracyjno-konserwacyjnych masowy 
udział wszystkich chłopów — poprzez Społeczny Czyn Me
lioracyjny.

Społeczny Czyn Melioracyjny ma w naszym wojewódz
twie już swe tradycje. W r. ub. stanęły do niego dziesiątki 
tysięcy chłopów, wykonując prace wartości ponad 14 milio
nów’ złotych. W roku bieżącym Społeczny Czyn Melioracyjny 
zapoczątkowali spółdzielcy z Podróżne’, indywidualni chłopi 
ze Smierdowa-Krajeńskiego w powiecie złotowskim, ze 
Smołdzina w powiecie słupskim. Kościern’cy w powiecie 
białogardzkim i wielu innych gromad. Dla uczczenia Święta 
22 Lipca w ramach Czynu Melioracyjnego przystąpili do re
nowacji urządzeń odwadniających na swych łąkach chłopi 
indywidualni i spółdzielcy z Warszkówka w nowiccie sław- 
nęńskim. wyróżniają się w tej dziedzinie chłopi z. Chrzą- 
stowa w pow. szczecineckim, spółdzielcy z Wrzącej, chłopi 
powiatu bytowsklego. Wyróżnia się młodzież. Uczniowie 
Teciinkiim Wodno-Melioracyjnego w Gardnie-Wlelkiej 
w powiecie słupskim wtpólnle z chłopami przepracowali 
w Czynie Melioracyjnym już 2600 dniówek, uczniowie 
Szkoły Sanitarno-Weterynaryjnej w Człuchowie już 3 razy 
w roku bież, brali udział w Czynie. Z bratnią pomocą przy
chodzą chłopom robotnicy zakładów pracy.

Trzeba jednak jasno stwierdzić, że zasięg Czynu Meliora
cyjnego objął w naszym województwie jeszcze zbyt małą 
ilość gromad, że pozostajemy w tej dziedzinie daleko w tyle 
poza innymi województwami w kraju. Poważnie wyprzedza 
nas np. wieś bydgoska, kióra posiada niemal tę sama ilość 
łsk | pastwisk. Jeśli w woj. bydgoskim w okresie dwóch 

(Dokończenie na 2 str.j

Uroczysty wieczór 
w Warszawie
z okazji 10 rocznicy 
podpisania Karty NZ

WARSZAWA. W Filhar
monii Narodowej w Warsza
wie odbył się 21 bm. uroczy
sty wieczór z okazji 10-lecia 
podpisania Karty Narodów 
Zjednoczonych, zorganizowa
ny przez Eolskie Towarzystwo 
Przyjaciół Narodów Zjedno
czonych i Polski Instytut 
Spin w Międzynarodowych.

dacja okropnego aparatu stra
chu, nieufności 1 zbrojeń, po
wstałego od czasu zakończe
nia- drugiej wojny światowej'1.

• • •
Dnia 21 bm. o godzinie 10 

rozpoczęło się poranne posie
dzenie jubileuszowej sesji 
ONZ.

Podczas tego posiedzenia 
przemawiali: minister spraw 
zagrrnicznych Belgii — Spaak, 
minister spraw zagranicznych 
Anglii — Macmillan, przedsta 
wicie 1 Brazylii w ONZ — De 
Fre.vtasval, minister spraw 
zagranicznych Syrii — Haled 
Azem, premier i minister 
spraw zagranicznych Danii — 
Hanseń, minister spraw zagra
nicznych Chile — Olseh i p. o. 
sekretarza stanu Liberii — 
Duculi.

Slolica pożegnała
Aleksa ndra

Zelwerowicza
WARSZAWA. 21 bm. Warsza 

wa Zegnała czołowego artystę 
scen polskich Aleksandra Zel
werowicza.

Od bram cmentarza wojsko
wego na Powązkach, przy 
dźwiękach marsza żałobnego 
rusza kondukt pogrzebowy. 
Przed trumną kroczą dziesiąt
ki delegacji z wieńcami od Ra 
dy Państwa, Prezesa Rady Ml 
nlstrów, KC PZPR, KW PZPR, 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej.

Trumnę niosą na ramionach 
aktorzy i studenci Państw. 
Wyższej Szkoły Teatralnej.

Nad otwartą mogiłą w Alei 
Zasłużonych zabrał glos mini
ster kultury 1 sztuki W. So
korski.

„Żegnamy Clę, Aleksandrze 
Zelwerowiczu — powiedział na 
zakończenie min. Sokorski — 
dumni z Twojej wlelkoiel 1 
smutni z powodu głębokiej 
straty".

Premier Nehru 
doktorem honoris causa 

Uniwersytetu Moskiewskiego
MOSKWA. Dnia 21 bm. odbyto 

się posiedzenie rady naukowe] 
Państwowego Uniwersytetu Mo
skiewskiego im. M. W. Łomonoso
wa. Pierwszy punkt porządku 
dziennego zawiera! propozycję 
rady wydziału prawnego w spra
wie przyznania premierowi Nehru 
tytułu doktora honoris causa nauk 
prawn czych Uniwersytetu Mo
skiewskiego.

Utcsadnia]gc tę propozycję 
dziekan wydziału prewnego A. G. 
Łaszin, oświadczył: „Znamy pre
miera Nehru, z jego wykształce
nia i doświadczenia, jego prak
tyczną działalność w charakterze 
aktywnego działacza ruchu naro
dowo-wyzwoleńczego. bojownika 
o niezawisłość narodową Indii, 
przywódcę politycznego wielkiego 
mocarstwa. Będąc jednocześnie 
ministrem spraw zagranicznych 
Indii. J. Nehru zawsze walczył I 
walczy w obronie zasad prawa 
międzynarodowego, o uznanie su 
werennych praw wielkich | małych 
narodów, o zmniejszenie napięcia 
w sytuacji międzynarodowej w A. 
zjl I na całym święcie".

Propozycjo ta została jedno?

myślnie przyjęto przez wszystkich 
członków rady naukowej i obec
nych na pas edzeniu pracowników 
naukowych J. Nehru otrzymał ty
tuł doktora honoris causa nauk 
prawniczych Uniwersytetu Mos
kiewskiego.

Jut oń dłuższego czasu załoga huty „Kościuszko** w Chorzo
wie należy do przodujących w przemyśle hutniczym, dajac 
państwu tysiące ton surówki i stali ponad plan.

Na zdjęciu: fragment huty „Kościuszko**.

Helsinki — miasto. w któ rym odbywa ślę Światowe Zgromadzenie Sił Pokoju.

SAN FĘANCISCO. W ,po- 
hiedziałek- na- pierwśzym po
siedzeniu jubileuszowej . sesjj

: ONZ po krótkim zagajeniu 
■ przewodniczącego Zgromadze- 
1 rjia Ogólnego van Kleffensa, 
; wygłosi! przemówienie prezy- 
| dent USA — Eisenhower, któ 
ry w tym.celu specjalnie przy 

I jechał do San Francisco.
Eisenhower przekazał na 

wstępie uczestnikom sesji o- 
| rędzie’ Kongresu USA, który 
; „w imieniu narodu amerykań 
' sinego wyraża głębokie prag- 
inienie pokoju oraz nadzieję, iż 
i Wszystkie 'narody połączą swe 
i wysiłki na rzecz pokoju". Pre 
! zydent zaznaczył, że w prze
mówieniu swym nie poruszy 
głównych problemów między
narodowych, ponieważ sprawy 
te, za ,jego pełną aprobatą, 
omówi sekretarz, stanu Dulles, 
który zabiorze głos pod koniec 
bieżącego tygodnia.

W pierwszej części przemó- 
i wienia Eisenhower dokonał 
'przeglądu dziesięcioletniej dzia 
łalnoścl ONZ, wskazując na 
jej osiągnięcia i niepowodze
nia, ale nie wdaj'ąc się w ana
lizę przyczyn tych ostatnich.

Z kolei prezydent Eisenho
wer przeszedł do omówienia 
zadań ONZ w przyszłości. Jęst 
rzeczą charakterystyczną i 
świadczącą o nastrojach lud
ności USA, że licznie zebrana 
publiczność najżywiej okla
skiwała te ustępy przemówie
nia Eisenhowera, w których i 
mówił o konieczności utrwale
nia pokoju i przywrócenia zau 
fania między państwami.

Nawiązując do konferencji; 
rządów czterech mocarstw wy 
znaczonej na 18 lipca Vz Gene i 
wie, Eisenhower zaznaczył, że 
nie wie „czy osiągniemy, czy 
też nie, wstępne decyzje, od 
których rozpocznie się likwi-

2 tys. delegatów z 90 krajów



Wielki wiec 
poświęcony przyjaźni między ZSRR a Indiami 

Fragmenty przemówienia N. A. Bulganina

Witamy wielkiego syna Indii

MOSKWA. Dnia 21 bm. na stadionie „Dynamo" 
na wiecu poświęconym przyjaźni między Związ- 
kiem Radzieckim a Indiami po przemówieniu Pre
miera Nehru zabrał głos Przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bułganin. Poniżej podaje- 
my fragmęnty przemówienia.

Rozszerzmy zasięg 
Czynu Melioracyjnego 

(Dokończenie z 1 sir.)

tygodni, od 11 do 25 maja, przepracowano w Czynie ponad 
120 tysięcy dniówek, to u nas od 1 do 15 czerwca zaledwie 
ok. 4 tys. robocaodniówek. Nasze rezerwy w Społecznym 
Czynie Melioracyjnym są więc dalece nie wykorzystane.

W każdym powiecie naszego województwa należało po
wołać komitety czynów społecznych, które by się zajęły 
poprz.cz kom’tety gromadzkie mobilizacją chłopów do tych 
ważnych prac. Dotychczas do wyjątków należą gromady, w 
których komitety takie by powołano, nie powołano ich rów
nież na szczeblach powiatowych w Świdwinie, Kołobrzegu, 
nie wykazuje żadnej aktywności komitet w Słupsku. W nie
których powiatach powołane komitety tracą czas na jałowe 
narady, a nie widać ich pracy organizacyjnej w terenie.

Klasa robotnicza, naszego województwa, jak zwykle, przy
szła z pomocą swemu sojusznikowi — chłopom pracującym. 
Udział w Czynie Melioracyjnym zadeklarowało wiele załóg 
fabrycznych oraz różnych instytucji. Trzeba rozwijać nadal 
cenną inicjatywę robotników, ale pamiętać jednocześnie, że 
w Czynie liczymy przede wszystkim na wieś, jej przecież 
g!ówn’e on służy, którą powinna wykonać ogromną więk
szość robót konserwacyjnych. Tymczasem w niektórych po
wiatach komitety czynu społecznego zajęły sle jedynie wy
syłaniem r» włeś ekip robotniczych, zapominając Jednocześ
ni-' o mobilirac.fi gromad. Skutek jest taki, że robotnicy przy- 
jeźdżafą na wieś, oczyszczają rowy na lakach, a chłoni przy
glądają się. Nie ha tym polega rola ekip robotniczych. Niech 
robotnicy., jadą na wieś, rczmaw:ają z chłopami, mobilizują 
icb I razem przystępują do Czynu.

Czyn Melioracyjny w naszym województwie, którego okres 
trwania zaplanowaliśmy do jesieni, przyniesie obfite żniwa, 
jeśli organizacje partyjne staną sle sumieniem gromad 
w walce o to, by każda chlonska d!qń' wniosła swój wkład 
w zagospodarowani łąk, by kaźdv dzień ludzkie) nracy dał 
Jak największy wynik. Wielo podstawowych organizacji par
tyjnych potrafiło porwać chłopów do Czynu, lecz są rów
nież i takie, które tą sprawą w ogóle nie zajęły się. Poważna 
jest w tvm wina komitetów powiatowych, jak np. w Słup
sku Kołobrzegu, które wręcz zlekceważyły znaczenie Czynu 
Melioracyjnego, choć właśnie w tych powiatach sa najwięk
sze obszary łąk, wymagające konserwacji urządzeń meliora- 
eyfnych. '*

Niewlc»e Interesują się czynem społecznym nasze POM-y. 
Nic zaje|< s|e organizowaniem tej ważnej akcji nasi agrono
mowie l zootechnicy POM I PZR. A przecież czyn społeczny, 
to okazja dla rozwinięcia we wsiach Indywidualnych i spół
dzielniach produkcyjnych szerokiej pracy, mającej na celu 
zapoznanie chłopów z właściwymi metodami uprawy łąk, to 
jednocześnie wspnn'ałe warunki dla organizowania zespo
łów uprawowych łąk. Tych mamy w województwie zaledwie 
36. en w stosunku do naszych notrzeb i możliwości stanowi 
przysłowiowa ..krople w morzu".

Nasze łąki stać sle mora nrawdzłwvm bogactwem. Jeśłi 
podnłe*’emy Ich wydajność do 50 q siana z hektara folon 
wcale nie wygórowany) uzyskamy rocznie 8350 fvs. q siana. 
Taks. Ilością naszy można by wyżywić rocznie 417 tys. krów, 
a ’rdnoc»r«nle uzyskać wysoki udój.

Zagospodarowanie naszych łąk, to w danej chwili złówny 
klemne’- wałki o rnzwóf hodowli na Ziemi Koszalińskie!, 
o tn, ahyśmy mieli nod dostatkiem mięsa, mleka, masła. 
Rozszerzmy wiec szeroko tegoroczny Snołcczny Czyn Melio- 
racyfrty. Rozwłńmc łincowe współzawodnictwo nracy między 
gromadami, ••'ółdtłclniaml prodtikcvfnvmi i PGR-ami n pod
niesienie wydałnnści naszych łąk. Niech w Czynie Mciiora- 
cyfpym nie zabraknie żadnego mieszkańca koszalińskiej wsi, 
któremu głęboko leży na sercu sprawa dobrobytu i umoc
nienia naszej ojczyzny.

stworzyć w swoim kraju społe 
czeństwo na wzór społeczeń
stwa socjalistycznego 1 witają 
osiągnięte przez naród Indii 
sukcesy w dziele rozwoju eko 
nomiki i przemysłu narodowe 
go.

Stosunki radziecko-hindus- 
kie kształtują się na trwałej i 
niezawodnej bazie. Opierają 
się one na zasadach wzajemne 
go poszanowania integralnoś
ci terytorialnej i suwerennoś
ci, nieagresji, nieingerencji w 
wewnętrzne sprawy drugiego 
państwa na zasadach równoś
ci i wzajemnych korzyści, oraz 
pokojowego współistnienia.

Te zasady pokojowej polity
ki zagranicznej zostały prokla 
mowane przez Indie i Chińską 
Republikę Ludową. Następnie 
przyłączyły się do nich Burma 
i Jugosławia, a potem, jak już 
powiedział tu Pan Nehru, zo
stały one zaaprobowane na 
konferencji 29 krajów Azji i 
Afryki w Bandungu oraz we
szły do uchwalonej na tej kon 
ferencji deklaracji o umocnię 
niu pokoju światowego i współ 
pracy. Rząd radziecki również 
aprobuje te zasady i uważa, 
że mogłyby się one stać współ 
ną platformą wszystkich naro

dów w dziele utrzymania i u- 
trwalenia pokoju (oklaski).

Stosunki radziecko-hindu- 
skie są przekonywającym po
twierdzeniem słuszności gło
szonej przez wielkiego Lenina 
tezy o możliwości pokojowe
go współistnienia i współpra
cy państw o różnych syste
mach społeczno-politycznych.

Związek Radziecki i Indie 
szczególnie zbliża niezłomne 
dążenie do pokoju i przyjaź
ni ze wszystkimi narodami i 
walka o usunięcie napięcia w 
stosunkach międzynarodo
wych. Narody nasze, zajęte 
pokojową, twórczą pracą, nie 
chcą wojny. Kroczą one — 
każdy własną drogą — ku no
wemu, lepszemu życiu.

Zapewnienie pokoju i bez
pieczeństwa narodów zawsze 
było i jest głównym celem i 
najwyższą zasadą polityki za
granicznej Związku Radziec
kiego. W ostatnich czasach 
rząd radziecki podjął szereg 
nowych kroków zmierzają
cych do rozładowania napięcia 
międzynarodowego i usunięcia 
nieufności w stosunkach mię
dzy państwami. Krokami ty
mi są: zawarcie traktatu 
państwowego z Austrią, pro
pozycje rządu radzieckiego w 
sprawie redukcji zbrojeń, za
kazu broni atomowej 1 usu
nięcia groźby nowej wojny, 
normalizacji stosunków mię
dzy ZSRR a Jugosławią, pro
pozycja nawiązania dyploma
tycznych 1 handlowych sto
sunków między ZSRR, a Nie
miecką Republiką Federalną, 
rokowania radziecko-japoń
skie itp.

Rząd radziecki wyraził zgo
dę na udział w konferencji 
szefów rządów czterech mo
carstw, która ma się rozpo
cząć 18 lipca w Genewie. Wy
chodzimy przy tym z założe
nia, że celem konferencji bę
dzie zmniejszenie napięcia 
międzynarodowego i Umocnie
nie zaufania w stosunkach 
między państwami. Dołożymy 
wszelkich starań, aby cel ten 
został osiągnięty, i mamy na
dzieję, że również pozostali 
uczestnicy konferencji będą 
dążyli do tego samego celu. 
(Gorące, długotrwale oklaski).

Wkład Związku Radzieckie
go do sprawy utrwalenia po
koju spotyka się z sympatią 
i poparciem ze strony wszyst 
kich miłujących pokój naro
dów, w tym również ze stro
ny narodu hinduskiego. Na
ród radziecki wysoko ocenia 
wielki wkład, jaki w ostatnich 
czasach Indie wniosły do spra 
wy pokoju.

Przy aktywnym udziale In
dii wspólnie ze Związkiem Ra 
dzieckim i Chińską Republiką 
Ludową osiągnięty został ro- 
zejm w Korei i położono kres 
działaniom wojennym w In- 
dochinach.

Indie były jednym z ini
cjatorów zwołania konferencji 
krajów Azji i Afryki w Ban
dungu, która stała się poważ 
nym wkładem w sprawę wal
ki narodów Azji i Afryki o 
swe prawa i niezawisłość, w 
sprawę utrwalenia powszech
nego pokoju.

Indie, podobnie jak i Zwią
zek Radziecki, wypowiadają 
się za redukcją zbrojeń i sił 
zbrojnych oraz zakazem bro
ni atomowej 1 wodorowej. 
Mamy nadzieję, że w o- 
sobie Pana Nehru będzie
my mieli sojusznika i przy
jaciela, jeśli chodzi o reali
zację zaproponowanego przez 
rząd radziecki obszernego i 
radykalnego programu reduk
cji zbrój eń oraz zakazu broni 
atomowej i wodorowej. (Tłucz 
ne oklaski).

Indie i Związek Radziecki 
czynią wspólne wysiłki w ce
lu pomyślnego rozwiązania 
problemu Taiwanu z uwzględ
nieniem interesów narodu chiń 
skiego. . Ze szczególną wdzięcz 
nośclą wszystkich miłujących 
pokój narodów spotyka się 
wspólna walka Indii i Związ
ku Radzieckiego o przywrócę 
nie Chińskiej Republice Ludo
wej należnego jej miejsca w 
Organizacji Narodów Zjedno
czonych. (Huczne, długotrwa
łe oklaski).

Prowadząc aktywną walkę 
o usunięcie napięcia międzyna 
rodowego, o pokój 1 współpra 

cę między narodami, Związek 
Radziecki i Indie kierują się 
niezłomnie zasadami zawarty
mi w Karcie NZ.

Współpraca między Związ
kiem Radzieckim a Indiami 
nie ogranicza się do dziedziny 
stosunków międzynarodowych.

Mówiąc o przyjaźni i współ 
pracy między Związkiem Ra
dzieckim a Indiami nie można 
nie podkreślić systematyczne
go rozszerzania korzystnych 
dla obu krajów kontaktów go 
spodarczych, jak również kul
turalnych przyczyniających się 
do dalszego zbliżenia naszych 
narodów.

Nie ulega wątpliwości, że 
wizyta Pana Nehru w Związ
ku Radzieckim, bliskie zazna 
jomienie się z narodem ra
dzieckim i nawiązanie osobi
stego kontaktu z przywódcami 
Związku Radzieckiego służyć 
będą sprawie dalszego rozwo
ju 1 umocnienia przyjaźni 
i współpracy między naszymi 
krajami. Rad jestem podkre
ślić, że wzajemna wymiana 
opinii dowiodła, że w szeregu 
spraw mających niezwykle 
ważne znaczenie dla osłabie
nia napięcia międzynarodowe
go istnieje między nami zro
zumienie i jedność poglądów. 
(Huczne, długotrwale oklaski).

W czasie pobytu w Związku 
Radzieckim Pan Nehru miał 
możność przekonać się osobi
ście, że naród radziecki szcze
rze dąży do utrzymania i u- 
trwalenia pokoju. Pan Nehru, 
niewątpliwie miał również 
możność przekonać się, że u- 
czucia sympatii i przyjaźni, 
które żywią narody naszego 
kraju do narodów Indii, są głę 
bokie i szczere. (Huczne o- 
klaski).

W imieniu narodu radziec
kiego i rządu ZSRR przekazu
ję Panu, Panie Premierze, rzą 
dowi Indii, całemu narodowi 
hinduskiemu nasze pozdrowię 
nia i życzenia sukcesów na 
drodze rozwoju 1 rozkwitu In
dii. (Huczne, długotrwałe o- 
klaski. Okrzyki hurra!).

Niech żyje przyjaźń i współ
praca narodów Związku Ra
dzieckiego i Indii!

-Niechaj rozwija się i krzep
nie przyjaźń radziecko-hindu- 
ska dla dobra narodów obu 
krajów, dla dobra powszech
nego pokoju 1 bezpieczeń
stwa!

(Wszyscy wstają. Huczne, 
długotrwałe oklaski. Okrzyki 
„Niech żyje!*')

Zespół PGR Biesowice zakończył koszenie łąk
(Dokończenie z 1 str.)
Całkowicie zakończył kosze 

nie łąk zespół PGR Bieso- 
wice (pow. Miastko), Ogółem 
w gospodarstwach zespołu 
skoszono 312 ha łąk. Wczesne 
zakończenie koszenia zawdzię 
cza zespół dobrej organizacji 
pracy oraz dobrze przygoto
wanym maszynom. Dyrekcja 
zespołu (dyrektor — Jażdzerw- 
ski, st. agronom — Weichert) 
nie oczekiwała na lepszy po
rost trawy, ale bardzo wcześ
nie przystąpiła do sianoko
sów, pociągając swoim przy
kładem sąsiednie gromady i 
spółdzielnie produkcyjne.

Obecnie grupa kośna zespo 
łu PGR Biesowice wyjechała 
na duży kompleks ląk do ze 
społu PGR Pieńkowo w pow. 
sławneńskim, a druga grupa 
wyjedzie niebawem na łąki 
w rejonie Gorzowa. Zespół 
PGR Biesowice pragnie bo
wiem zaopatrzyć się w wy
starczająca ilość pasz dla roz 
wijającej się hodowli.

W GIESKOWIE 
SIANO ZWIEZIONO JUZ 

DO STODOŁY
Jesteśmy na łąkach gospo

darstwa PGR Gieskowo, (ze
spół PGR Biesiekierz). W po
wietrzu unosi się aromatycz
ny zapach niedawno skoszone 
go i wysuszonego siana. 
Wzdłuż ustawionych rów
no kopek, zajeżdżają dra
biniaste wozy. Robotnicy 
szybko i sprawnie za
ładowują pachnące siano. 
Znikają stopniowo z łąki kop 
ki, pęcznieją naładowane sia 
nem wozy. Robotnicy śpieszą 
sią, Doniewaz zachmurzone

Dziś przybywa z wizytę do 
Polski premier i minister spraw 
zagranicznych Republiki Indii, 
Jowaharlal Nehru. Serdecznie 
witamy go w naszym kraju. Wi 
tamy w jego osobie wielki, po 
kój miłujący naród hinduski, 
który zawsze darzyliśmy : da
rzymy uczuciem gorącej sym
patii. Wówczas, gdy prowadził 
zaciętą walkę o wyzwolenie na 
rodowe i teraz, gdy po zrzucę 
niu jarzma kolonializmu budu 
je swą lepszą przyszłość.

Trudna i długa byiaiwalka 
narodu hinduskiego o wol. 
ność. Przeszło 400 lat temu za 
czął się podbój tego kraju, któ 
ry przed 200 laty wpadł we 
władanie angielskie. Dumni by 
li imperialiści angielscy z tego 
podboju. „Podbój i panowanie 
nad Indiami - pisał pod ko
niec ubiegłego stulecia wice
król Indii. G. N. Curzon — są 
tymi właśnie osiągnięciami, 
które dały Anglii należne jej 
miejsce w oczach świata, a 
prestiż i bogactwo płynące z 
jej pozycji w Azji, stanowią 
fundamenty Imperium Brytyj
skiego".

Naród hinduski walczył za
cięcie o swą wolność. Ale do
piero Wielka Rewolucja Paź
dziernikowa stworzyła warun
ki, w których możliwe stało się 
wyzwolenie Indii z jarzma ko
lonializmu. Od 7 lat naród hin 
duski. wkroczywszy na drogę 
samodzielnego rozwoju naro
dowego, prowadzi pokojową, 
konstruktywną politykę zagra
niczną, która zjednała mu w 
świecie duży autorytet

Zasady hinduskiej polityki 
zagranicznej opierają się na 
tezie o możliwości wspólistnie 
nia państw o różnych syste
mach politycznych i społecz
nych. Mówi) o nich premier 
Nehru podczas swego pobytu 
w Chińskiej Republice Ludo
wej, stwierdzając, że ..jedyna 
droga na tym świecie prowa
dzi poprzez współistnienie, 
współpracę i uznanie prawa 
każdego kraiu do życia wła
snym życiem'* 1. Premier Nehru 
zdecydowanie potępia polity
kę „z pozycji siły", która, jak 
to oświadczy) ..dowodzi wiel
kiej niedojrzałości w politycz
nym myileni'1 : rozumowaniu".

TOWARZYSZE! 
SZANOWNY PREMIERZE! 
PRZYJACIELE!

W imieniu rządu radzieckie 
go, w imieniu zebranych tu 
przedstawicieli moskiewskich 
mas pracujących i całego naro 
du radzieckiego, jak również 
we własnym imieniu dzięku
ję naszemu szanownemu Goś
ciowi, Premierowi Republiki 
Indyjskiej, Panu Nehru za je
go serdeczne i przyjazne sło
wa o naszej ojczyźnie. Nam, 
ludziom radzieckim, przyjem
nie słyszeć te słowa od Pana 
Nehru, który znany nam jest 
jako jeden z wybitnych przy
wódców walki narodu hindus
kiego o niezawisłość narodo
wą, jako odważny bojownik o 
sprawę pokoju (huczne oklas
ki).

Ludzie radzieccy ze szcze
gólną serdecznością, radością 
i uczuciem szczerej przyjaźni 
witali Pana Nehru na swojej 
ziemi, widząc w nim przedsta 
wiciela i wysłannika wielkie
go narodu -hinduskiego.

Ludzie radzieccy z wielkim 
zainteresowaniem i sympatią 
śledzą wysiłki, jakich dokła
da wielki naród hinduski, aby

Doniosły byl udział Indii w 
walce, jaką obóz pokoju i so
cjalizmu prowadzi) w celu za
kończenia wojny w Korei, .a na 
stąpnie w Indochinach. I ta 
wspólna walka przyniosła suk
ces. I przekonani jesteśmy, że 
przynipsą również sukces 
wspólne nasze wysiłki, zmie- 

niebo zapowiada rychły 
deszcz. Robota aż się pali w 
rękach. Wreszcie ostatnie wo 
zy zajeżdżają do stodoły. 
Wszystkie łąki zostały wcze 
śnie skoszone, a siano zwie
zione przed deszczem.

— Pośpieszyliśmy się w 
tym roku z sianokosami — 
mówi kierownik gospodarst
wa ob. Hryniewicz —bo prze 
cięż od zabezpieczenia odpo
wiednie/ ilości siana zależy 
dalszy wzrost nasze/ hodowli 
i zwiększenie produktywnoś
ci Inwentarza.

Sprawnie przebiega kosze
nie łąk w zespołach zjedno
czenia PGR Koszalin. W tych 
dniach zakończą już kosze
nie zespoły PGR Rokosowo, 
Myślfno, Strzepowo, Mśclce, 
Swieiino i Biesiekierz. Szyb
ko i sprawnie przebiegają sia 
nokosy w zespole PGR Skar- 
szów. Gospodarstwa Warble 
wo, Płarzewo i Borzęcino, na
leżące do tego zespołu zakoń 
czyły już koszenie i przystą 
piły do zwózki. Na terenie 
zespołu wykaszany jest każ
dy skrawek łąki. Np. w go
spodarstwach Warblewo i Pła 
szewo wiole hektarów pod
mokłych łąk trzeba było ko
sić ręcznie, a skoszono sia
no wynosić na miejsca su
che. Przyspieszają sianokosy 
zespoły PGR Noskowo, Ostro 
wiec, Pieukową i Karżniczka.
ZESPOŁY PGR TRZCINNO

I BOBOLICE POZOSTAJĄ 
W TYLE

Mamy jednak w naszym wo 
iewództwie kilka zespołów 
PGR. które nie doceniły pot
rzeby wczesnego i szybkiego 

rzające do przywrócenia Chiń
skiej Republice Ludowej należ
nych jej praw w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych oraz 
do uregulowania problemu Tai 
wanu, zgodnie z postanowie
niami międzynarodowymi, co 
ma t<^< doniosłe znaczenie dla 
osłabienia napięcia międryna 
rodowego nie tylko r.a Dale
kim Wschodzie, ale i na całym 
świecie.

Nosze stosunki z Republika 
Indii stanowią kartę, którą do 
piero od niedawna zapisuje
my, aczkolwiek warto przypo
mnieć, że sympatia, jaką da
rzymy naród hinduski ma swo
je długie tradycje. Wspomnij- 
my chociażby naszego rodaka, 
Michała Dzierżanowskiego, któ 
ry w połowie XVIII wieku wal
czył w Indiach o wolność tego 
narodu przeciwko angielskim 
kolonizatorom.

Przed dwoma lały gościliśmy 
w Warszawie wybitnego uczo
nego hinduskiego, wiceprzewo 
dnicrącego Hinduskiego Korni 
tetu Pokoju. Sahiba Singh Sok 
heya. Przed rokiem przybył do 
Warszawy pierwszy przedstawi 
ciel Indii przy rządzie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. W 
sierpniu ubiegłego roku nasz 
ambasador złożył listy uwierzy 
telniaiące prezydentowi Indii, 
dr Radżandra Prasadowi. 
Przed kilku miesiącami bawiła 
u nas delegacja gospodarcza 
Indii z udziałem kół handlo
wych oraz przedstawicieli Mi
nisterstwa Handlu i Przemy
słu oraz Ministerstwa Aprowi
zacji i Rolnictwa. Gościliśmy 
również delegację działaczy 
kultury oraz artystów Indii. 
Przedstawiciele obu naszych 
krajów współpracują zo sobą 
w neutralnych komisjach, po
wołanych do strzeżenia posta
nowień o zawieszeniu broni w 
Korei i w Indochinach.

Wizyta szefa rządu hindu
skiego, Jawaharlola Nehru 
przyczyni się niewątpliwie do 
zacieśnienia stosunków między 
naszymi narodami. W ciągu 
swego pobytu, premier Nehru 
pozna nasz kraj, oddany bez 
reszty sprawie budowy dobro
bytu całego narodu.

Witając serdecznie wielkie
go syna narodu Indii w na
szym kraju, “wyrażamy przeko
nanie, że iego pobyt u na* 
przyczyni się do utrwalenia 
stosunków przyjaźni między na 
szymi narodami oraz do zacieś 
nienia współpracy w walce o 
pokój.

przeprowadzenia sianokosów, 
oczekując na większy porost 
traw. Nie trzeba chyba dowo
dzić szkodliwości i falszywoś 
ci takiego poglądu, świadczą
cego o zacofaniu niektórych 
osób z aparatu agrotechnicz 
nego.

W zespole PGR Trzcinno 
przystąpiono do sianoko
sów dopiero w dniu 20 czerw 
ca. Opóźnione Jest poważnie 
koszenie łąk w zespołach 
PGR: Bobolice, Główczyce, 
Kamnica. W zespołach tych 
należy obecnie dołożyć wszel 
kich starań, ażeby nadrobić 
początkowe opóźnienia i jak 
najszybciej skosić wszystkie 
łąki.

Ważną sprawą jest również 
dobre wysuszenie i szybkie 
zwiezienie siana z łąk do sto
dół. W naszych warunkach 
klimatycznych szczególnego 
znaczenia nabiera suszenie 
siana na specjalnych kozłach 
i rusztowaniach. Tymczasem 
wiele zespołów PGR, pomimo 
że posiada te urządzenia, nie 
używa ich do suszenia traw. 
Z tą praktyką należy jak 
najwcześniej skończyć f nie 
rezerwować kozłów wyłącznie 
do suszenia koniczyny.

Pogoda koszalińska znana 
jest ze swych kaprysów. Dla 
tego też, przyspieszając ko
szenie traw, należy todnocześ 
nie wykorzystać każdą chwilę 
do zwożenia wysuszonego sia 
na do stodół. Dopiero wów
czas będziemy mogli powie
dzieć, że pomyślnie zakończy
liśmy kampanię sianokosów, 
że zabezpieczyliśmy sobie od 
powiednią bazę paszową

poprz.cz
mobilirac.fi


Z / Wojewódzkiego Zjazdu Korespondentów

O kobietach i młodzieży
Bez kobiety ani rusz — tak 

można by w lapidarnym skró
cie określić sens wypowiedzi 
wielu korespondentek i ko
respondentów, którzy zabiera
li glos w zjazdowej dyskusji. 
Pierwsza poruszyła ten pro
blem tow. Eugenia Sobczyk, i 
to z wyrzutem, pod adresem 
Redakcji „Głosu Koszalińskie 
go". Że sprawy kobiet, ich ak 
tywizacja nie są na łamach 
gazety poruszane w sposób do 
statecznie obszerny, że „Głos" 
za mało pokazuje przodują
cych kobiet, że zbyt skąpe są 
wiadomości z ich życia i o ich 
życiu, o kłopotach i radościach 
kobiet pięknej Koszalińskiej 
Ziemi. Uwagi słuszne i uza
sadnione. Ale...

Tow. Jan Ciechanowicz z 
pow. świdwińskiego poruszył 
m. in. również sprawę kobiet, 
powiadając: „Przez kobiety, 
szczególnie na wsi, można du
żo zrobić. No bo co tu owijać 
w bawełnę: jak się kobietę 
przekona to i chłop szybciej 
przystąpi do spółdzielni. Tylko 
jak to zrobić?— Trzeba z ko
bietą pracować, tłumaczyć, 
przekopywać, pokazywać przy 
kłady".

Inni dyskutanci też mówili 
o wielkiej roli kobiety w prze 
budowie życia na lepsze. Z ich 
wypowiedzi Wynikało jedno: 
należy pisać. Nie chodzi już o 
to, żeby pisać o samych kobie 
tach, przodowniczkach nowe
go życia, bo to nie ulega żad
nej kwestii. Ale trzeba pisać 
o wszystkim, co istotne, co do 
bre i złe zarówno w pracy or
ganizacji kobiecych, jak i od
powiedzialnych za sprawy, 
także i kobiet, organizacji i 
instytucji politycznych, spo
łecznych, państwowych i sa
morządowych.

Bo któż jak nie korespon
dent —len najczulszy odbior
ca wszelkich przejawów naszej 
bujnej rzeczywistości, jeżeli 
nie może sam ich załatwić u 
siebie — ma sygnalizować bra 
ki i niedociągnięcia w tej tak 
ważnej dziedzinie. Któż jak 
nie korespondent ma pokazać 
w gazecie, jak w jego terenie, 
w jego wsi i zakładzie pracy 
dojrzewa nowa kobieta, gospo 
dyni Nowego Domu. Gazeta, 
jej pracownicy, nie są nieraz 
w stanie wszędzie i w porę do 
trzeć.

I właśnie I Wojewódzki 
Zjazd Korespondentów stanie 
się bez wątpienia przełomem 
w dotychczasowej pracy ko
respondentów naszej gazety w 
terenie również jeśli chodzi o 
sprawy kobiet. Zjazd wykazał 
bowiem, że fakt, iż życie ko
biet w województwie kosza
lińskim było dotychczas nie
wystarczająco ukazywane w 
prasie, to również wina ko
respondentów. Dyskutanci sa- 
mokrytycznie. z powagą przy
znali. że ilość korespondencji 
„kobiecych." była znikoma.

Białego też. przytaczając 
słuszne uwagi tow. Sobczyk, 
postawiliśmy: „ale" Bo, że 
„bez kobiety ani rusz" — to 
bardzo bliska, codzienna, ale 
może właśnie przez to często 
nie widziana i zapominana 
wielka prawda.

Wystąpienia tow. Bednar- 
•kiego z „Barki" w Kołobrze
gu wzruszyło zebranych. Było 
mocne. Było wystąpieniem 
młodego członka bohaterskiej 
załogi, która po raz pierwszy 
w historii polskiego rybołów
stwa zdobyła wszystkie sztan
dary’ i proporce przechodnie 
za zwycięstwo we współzawod 
nictwie pracy. Tow. Bednar
ek! jest nie tylko młody wie
kiem, jest też młodym — bo 
nie od niedawna — korespon

dentem naszej gazety. Ale już 
w całej pełni czuje odpowie 
dzialność jaka na nim spoczy
wa.

„To, że nasza załoga przodu 
je, że nasi ludzie otrzymali 
krzyże zasługi — powiada — 
to w olbrzymiej mierze aaału 
ga „Głosu Koszalińskiego". 
Gdyby nie sygnały korespon
dentów. gdyby nie pomoc ga
zety, ntc zlikwidowalibyśmy 
np. takiej kłody w naszej pra 
cy, jak pijaństwo i chuligań
stwo w Domu Rybaka..."

Długo mówił tow. Bednar
ski o trudnościach w pracy ko 
respondenta. W jego słowach 
była duma z zaszczytnego mia 
na współpracownika partyjnej 
gazety. Ale i jednocześnie 
skromność oraz, żądanie po
mocy:

„Wydaje mi się, że nie prze
sadzę, gdy powiem, że mówię 
w imieniu większości obec
nych tu na sali, tzn. w imie
niu młodych ludzi, młodych 
korespondentów. Jest nam 
nieraz trudno znaleźć właści
wą d-ogo, często nic potrafi
my chwytać tak zwanych wę
złowych zagadnień, a i praca z 
ludźmi bywa niewłaściwa. 
Dlatego też zwracamy się do 
was. do doświadczonych ko
respondentów, abyście nam 
pomogli. Jak wy nam pomo
żecie. to my ze swej strony 
szybciej i sprawniej pomoże
my naszej partii budować so
cjalizm".

I niedługo czekał tow. Bed
narski na odpowiedź. Trzeci z 
kolei po nim mówca, tow. 
Świątek z Będzikowa dowiódł 
na swoim własnym przykła
dzie, żc starzy, doświadczeni 
korespondenci, nie tylko mają 
jak najszczersze chęci okazy
wać młodym pomoc, ale nie
rzadko idą młodym na prze
ciw. Tow. Świątek opowie-

dział bowiem, jak to u nich w 
gromadzie właśnie starzy, 
chcąc, by młodzież już teraz 
stawała w szeregi najbardziej 
ofiarnych korespondentów pra 
sy partyjnej, zwerbowali w 
te szeregi kilkunastu ZMP- 
owców. Dziś w Będzikowie 
jest już klub korespondentów 
„Głosu Koszalińskiego".

Dużo mówiono na Zieżdz.ie 
o sprawach młodzieży. Ale nie 
zapomniano też o ciemnych 
stronach dotychczasowej pra
cy wśród młodzieży. Wielu 
mówców podkreślało na przy
kład małe w wielu wypadkach 
zainteresowanie się korespon 
dentów przedfestiwalowym 
współzawodnictwem, elimina
cjami itp.

I co najważniejsze: uczestni 
cy Zjazdu stwierdzili, że do
tychczas, w korespondencjach, 
nie pokazywano w dostatecz
nej mierze tego, iż właśnie 
młodzież, ta ofiarna, pracowi
ta młodzież naszej ziemi jest 
w olbrzymiej większości wy
padków Inicjatorem prawdzi
wie rewolucyjnych zmian, 
akcji, zobowiązań. Że ta mło
dzież walczy i zwycięża.

Dlatego też Zjazd Korespon
dentów i w tej sprawie stał 
się wielką pomocą dla pracy 
korespondentów. Mówiono o 
sobie szczerze, bez niedomó
wień, w atmosferze pełnego 
zaufania. A każdy z zabierają 
cych głos, przemawiając w i- 
mieniu swych terenowych to
warzyszy pracy, zobowiązy
wał się bardziej szeroko obej
mować zagadnienia, sięgać do 
najgłębszych źródeł zła, nie za 
pominąć o bogactwie naszego 
życia, pokazywać wielkość i 
patos naszych przemian.

A słowo korespondenta par 
tyjnej gazety — to stal.

(X)

go, mówią różnymi językami. 
Językiem urzędowym jest język 
hindu. 14 języków większych sta 
nów uznano również za języki 
oficjalne.

PLAGA KASTOWA
Jedną z plag, która w poważ 

nym stopniu hamowała kultura! 
ny i gospodarczy rozwój Indii, 
byty kasty. Przed drugą wojną 
światową istniało w Indiach 
3.5 tys. różnych kasŁ Do naj
niższej kasty, do tzw. pariasów 
należało według jednych staty
styk około 50 min. ludzi, a we
dług innych — około 85 milio
nów ludzi. Kasta pariasów po
zbawiona była wszelkich elemen 
tarnych praw ludzkich. Człowie
kowi z tej kasty nie wolno by
ło w obecności człowieka innej

W dniach 
poprzedzających Festiwal...

IV CAŁYM kraju rozwija 
’’ się wśród młodzieży 

współzawodnictwo festiwalowe 
pod hasłem „Najlepsi na Festi
wal".

W województwie gdańskim 
do współzawodnictwa lesttwalo 
wego przystąpiło ponad 30 000 
młodzieży. Zrealizowała ona już 
poważną część podjętych zobo
wiązań. Np. brygada młodzieżo
wa Tereszczuka ze Stoczni 
Gdańskiej, która zobowiązała 
się skrócić czas remontu ma
szyny parowej na jednostce 
S/S Marchlewski o 5 dn', zada 
nie swoje wykonała zaoszczę
dzając dzięki temu 240 roboczo 
godzin.

21 000 młodzieży robotniczej 
bierze udział we współzawodni
ctwie na cześć Festiwalu w wo 
jewódzlwie koszalińskim. W wo 
jewództwie zielonogórskim czyn 
festiwalowy przybiera z każ
dym dniem na rozmachu. I tak 
w Zakładach Mechanicznych w 
Gorzowie na 360 podjętych zo 
bowlązań festiwalowych, wyko 
nano już 290. W tym samym 
zakładzie pracy młodzież złoży 
łu 36 wniosków racjonalizator
skich, z których 11 już zreali
zowano.

Młodzieży robotniczej nie da 
je się wyprzedzić w realizacji 
zobowiązań młodzież wiejska. W 
powiecie Susz, w województ
wie olsztyńskim, ponad 20 wiej 
skich kół ZMP wykonało już 
całkowicie podl-te zobowiąza
nia. M. In. we wsi Wiewiórki 
młodzież zasiała 1 ha kukury
dzy oraz oczyściła 60 m rowu 
na łąkach; w Mantykach oczyś 
clła 2 km rowu odwadniające
go oraz zasiała 0,4 ha kukury
dzy. W województwie kosza
lińskim do uprawy kukurydzy 
przystąpiło 128 kół ZMP. Ob
szar uprawy wynosi 66 ha 90 a- 
rów ziemi.

Walka 
walahy wilków 

z dzikami
BIAŁYSTOK. Gajowy Nadleś

nictwa Sztabin w pow. Augustów 
—• Albin Drzewicki byt niedawno 
świadkiem niezwykle dramatycz
nej walki mledr.y stadem dzików 
i wataha Witków. Obchodzie swój 
rewir leśny, Drsewlcki posty.szal 
ragte trzarCr łamanych galę;! oraz 
odgłosy biegnących zwierząt, któ
re wypadły z lasu na polanę. Doj
rzał on dute stado dzików ufor
mowane w karną gromadę, które 
ucieczką broniło się przed ataka. 
mi kllkunairtu rozjuszonych wil
ków. Po chwili obydwa walczące 
tfada zniknęły w lesle.

Republika Indii położo
na jest w południowej 
Aiji i zajmuje większą 

cześć Półwyspu Indyjskiego. 
Wielki ten kraj, którego obszar 
wynosi 3 047 960 km*, zamiesz
kały jest przez 363 miliony lu
dności. Na północy Indio gra
niczą z Chińską Republiką Lu
dową, na wschodzie — z Burmą 
i Nepalem, na półnoeno-wscho 
dzie — z Pakistanem wscho
dnim. a no północno-zachodzie 
— z Pakistanem zachodnim. Sto 
licą Indii jest New-Dełhi, liczą
ce 700 tysięcy mieszkańców.

OD KOLONI! DO REPUBLIKI

Przez z górą 200 lat Indie 
były kolonię angielską. Rokrocz 
nie Anglia wyciskała 
z Indii 200 milionów 
funtów szterlmgów 
daniny kolonialnej. 
W roku 1947 Wielka 
Brytania zmuszona 
była udzielić Indiom 
autonomii. Z kolonii 
zostały przekształco
ne w brytyjskie do
minium. W 1950 ro
ku Indie proklamo
wały się niepodległą republiką, 
pozostając nadal w Brytyjskiej 
Wspólnocie Narodów.

USTRÓJ ADMINISTRACYJNY 
I POLITYCZNY

Republika Indii sktoda się z 
27 stanów. Większością stanów 
kierują gubernatorzy lub komisa 
rze mianowani przez prezyden
ta republiki. Inne zaś stany są 
jeszcze księstwami na wzór daw 
nych księstw hinduskich. Na cze 
le całych Indii słoi rząd cen
tralny.

Indie sg republiką buriuazyj- 
ną; prezydent republiki wybiera 
ny jest na 5 lat. Władza usta
wodawcza pozostaje w rękach 
2-izbowego parlamentu — Izby 
Lud swe j i Izby Stanów. Rada 
ministrów odpowiada przed por 
lamentem. W Izbie Ludowej, li
czącej 500 deputowanych, Par
tia Kongresowa, na której cze
le stoi premier Nehru posiada 
362 mandaty. Partia komuni
styczna reprezentowana jest 
przez 23 posłów.

KRAJ WIELONARODOWY

Indie są państwem wielona
rodowym. Ludność ich składa 
się z wielu narodów, ras i ple
mion. Narody te i plemiona sto 
ją na różnych szczeblach roz
woju kulturalnego i społeczne -

kasty usiąść, wymówić słowa. 
podn'eść oczu. Człowiekowi wyż 
siej kasty nie wolno było ze
tknąć się z ludźmi kasty paria
sów, nie wolno było niczego od 
nich przyjmować, ani nieść im 
w żadnym wypadku pomocy.

Kolonizatorzy wszelkimi środ
kami utrzymywali ustrój kasto
wy. Kasty i nienawiść rasowa 
były tymi czynnikami, na któ
rych opierało się m. in. pano
wanie kolonialne. Konstytucja 
z 1950 roku zniosła formalnie 
kasty. W kwietniu br. parlament 
Indii uchwalił ustawę przew du- 
jącą najsurowsze kary więzie
nia za jakekolwiek przejawy 
dyskryminacji kastowej. Rząd 
premiera Nehru, a zwłaszcza 
sam prem er, podjął uporczywą 
walkę, aby znieść ostatecznie 
ustrój kastowy.

GOSPODARKA KRAJU, 
A LUDNOŚĆ

Indie są krojem rolniczym o 
słabo rozwiniętym przemyśle. 
Około W proc, ludności stano
wi ludność rolnicza. Liczba ro
botników rolnych, tzn. chłopów 
pozbawionych zupełnie ziemi, 
przekraczała do niedawna 33,5 
miliona, a około 90 proc, lud
ności wiejskiej zależnych było 
od obszarników lub dzierżaw
ców.

Z pracy w przemyśle i rzemio
śle żyje zaledwie 13,5 proc, ogó
łu pracującej ludności. Podsta. 
wowym więc problemem spo
łecznym w Indiach jest problem 
produktywizocji wielu milionów 
nie zatrudnionych mieszkańców 
miast i wsi.

BOGACTWA KRAJU 
i ZYCIE GOSPODARCZE

Indie posiadają niezliczone 
bogactwa naturalne, jak naftę, 
węgiel, rudę żelazną, rudę man 
gemowa. miedź, magnezyt, sól 
kamienną, złoto. Bardzo słabo 
rozwinięty przemysł nie wyko
rzystuje tych bogactw.

Indie są największym produ
centem ryżu, herbaty, bawełny, 
kauczuku, juty, tytoniu, kawy. 

Przeszło 30 proc, 
przedsiębiorstw znaj 
duje się jeszcze w rę 
kach monopolistów 
angielskich, którzy 
kontrolują najważ
niejsze gałęzie go. 
spodarki narodowej, 
jak przemysł nafto
wy, gumowy, urzą
dzenia kolejowe, ko 
pcWcfwo. przemysł 

jutowy. Lwia część handlu zagra 
nicznego i poważna część hand
lu wewnętrznego kontrolowana 
jest przez banki i towarzystwa an 
gielskie. Poczynając od drugiej 
wojny światowej do Indii wtar
gnął kapitał amerykański,

WALKA Z ZACOFANIEM 
GOSPODARCZYM

W 1950 roku rząd premiera 
Nehru opracował pierwszy plan 
gospodarczy: był to zbiór pro
jektów inwestycyjnych w dzpdzi 
nie nawadniania, elektryfikacji 
oraz w dziedzinie rozwoju pew
nych gałęzi przemysłu. Przyczyni 
ło się to do poważnego wzrostu 
produkcji przemysłowej i rolnej.

W okresie od 1949 do 1954 
roku produkcja przemysłowo 
wzrosła o około 30 proc. Poważ 
nie zwiększyła się również pro
dukcja rolna. W ten sposób In
die uniezależniają się od kapi
tału zagranicznego. W dziele 
industrializacji kroju Indie korzy 
stają w dużej mierze z doświad 
częń Związku Radzieckiego, Par 
tia Komunistyczna Indii, wysu
wając własny program uzdro
wienia gospodarki kroju, a prze 
de wszystkim program szerokiej 
reformy rolnej, popiera równo
cześnie plany gospodarcze pre
miera Nehru.

Junacy z „Warszawskie! Brygady Festiwalowej" PO „Służba 
Polsce" ustawiają już namioty na terenie miasteczka na Biela
nach. W namiotach mieszkać będą ekipy sportowe uczest
niczące w Festiwalu.

Na zdjęciu: junacy przy ustawianiu namiotów.

Dla uczczenia Festiwalu Warszawskiego młodzież wielu 
szkól postanowiła poznać kulturę 1 zwyczaje różnych kra
jów. z których przybędę na Festiwal ich młodzi przyjaciele.

Na zdjęciu: harcerze — uczniowie V! k). warszawskiej 
szkoiy Nr 85 noszącej Imię bohatera narodowego Meksyku 
— Benito Juareza w szkolnym gabinecie geograficznym.

Miotfz/eż szkolna z gromady Drygały (pow. Pisz), zobo
wiązała się dla uczczenia V Festiwalu Młodzieży i Studentów 
w Warszawie uporządkować feren przyszkolny oraz zasa
dzić I pielęgnować w „ogródku miczurinowskim" nowe od
miany kwiatów, t

Na zdjęciu: młodzież przy pracach jF pielęgnacyjnych 
w „ogródku miczurinowskim".

Zespól dramatyczny żeńskie) szkoły ogólnokształcące) 
w Sanoku wystąpił w ramach ogólnopolskiego konkursu ze
społów artystycznych przed V Festiwalem Młodzieży 1 Stu
dentów z inscenizacją „Antygony" Soloklesa. Przedstawienie 
to zostało przygotowane przez uczennice ZX klasy pod kle- 
rownictwem nauczycielki Marii Sieklerzyńskicj.

Na zdjęciu: fragment inscenizacji.
(FOTO — CAP).

INDIE
(cyfry i fakty)



Sprawa 
Władysława

Prochery
czeka...

Sprawa nie jest nowa. 
Proehera dawno Jul stracił 
nadzieję na pom.vś’ne jej 
rozwiązanie. Nic dziwne
go, akoro ciągnie się aż cd 
roku 1951, przeszła przez 
szereg różnych instancji 
...i rezultat, jak dotych
czas, żaden. Ale wyjainij- 
njy od początku.

W 1951 roku Władysław 
Proehcra, w akcji prze
siedleńczej, otrzyma! za
stępcze gospodarstwo w 
Damnie (pow. Słupsk). 
Zniszczone budynki gospo
darskie wymagały większe 
go remontu. Przed wpro
wadzeniem się na nowe go 
spodarstwo. ówczesne Prcz. 
Gminnej Rady Narodowej 
w Damnicy zapewniło Pro- 
cherc, że w ciągu dwóch 
tygodni budynki zostaną 
wyremontowane.

Minęło więcej niż dwa 
miesiące, a z remontem ja
ko* nikt sie nie kwapił. 
Wreszcie po dłuższym u- 
pływie czasu... wybielono 
pokój i kuchnię. Natomiast 
„zapomniano" o takich 
„drobnostkach" Jak pokry 
eie przeciekającego dacbn 
nad budynkiem mieszkal
nym i stodołą oraz o 
uruchomieniu studni itp. 
Grunt, te w sprawozdaniu 
do Pres. PRN ekipa re
montowo-budowlana stwier 
dziła: „remont zabudowań 
gospodarskich u ob. Wła
dysława Prochery został 
przeprowadzony".

Proehera nic dał za wy
graną. Od tej pory rozpo
czął on. trwające aż po 
dzi* dzień, alarmowanie 
różnych instancji rad na
rodowych i komisji. Efekt 
był połowiczny. W rok 
po osiedleniu się, ponow
nie przystąpiono do remon
tu. Co* tam zrobiono, maj
ster togo nie przyjął (wia
domo, partactwo) 1 na tym 
koniec.

Tym razem Proehera na
pisał do Warszawy do mi
nisterstwa. Komisja skie
rowana z Prez. Woj. RN 
z Koszalina, po dokonaniu 
oględzin gospodarstwa, przy 
znała raeję Prucherze. Ale 
dopiero, aż w 1954 roku 
przystąpiono do naprawia
nia studni, której remont 
niebawem, z niewiadomych 
powodów, przerwano.

Rzecz wydawałoby się 
na pozór drobna, mniej wa
żna. Złe ona Jednak żwlad 
esy o Prez. Powiatowej Ra 
dy Narodowej w Słunskn 
I tych Instytucjach, które 
ponoszą odpowiedzialność 
za wynikły stan rzeczy.

(Jar)

Sprawy, które nie toczą się 
własnym rozpędem

W PIŚMIE, jakie Prezes 
Rady Ministrów skie
rował niedawno do 

przewodniczących wojewódz
kich. powiatowych i gro
madzkich rad narodowych, 
czytamy: „W ciągu pierw
szych m’eslccy br. państwowy 
plan skupu żywca nie został 
wykonany. Znaczna ilość po
wiatów i gromad od stycznia 
do kwietnia br. nic wykonała 
swego planu skupu żywca, a 
nawet niektóre z nich zaku
piły mniejsze ilość! niż w tym 
samvm okresie roku ub., mi
mo że pogłowie zwierząt wzro 
sło".

Spróbujmy zilustrować ten 
stan liczbami: plan skupu 
żywca za I kwartał br. nasze 
województwo wykonało w 89 
proc. W maju operatywne pla 
nv skupu żvwca wykonały 
tylko dwa powiaty — Człu
chów (142 proc.) i Wałcz 
(110 proc.). Szczególnie żle 
przedstawia sie realizacja do
staw obowiązkowych. W 
I kwartale utrzymywała sie 
jeszcze na niezłym poziomie, 
ale w maju i czerwcu nastą
piło wyraźne pogorszenie. W 
maju niektóre powiaty bardzo 
nisko zrealizowały obowiąz
kowe dostawy. Należą tu: 
Szczecinek — 57,5 proc.. Ko
szalin — 57,9 proc.. Wałcz — 
65,9 proc. 1 Człuchów — 69 
procent. Do 15 bm. plan obo
wiązkowych dostaw za czer
wiec został wykonany tylko 
w 27 proc. Niezadowalająco 
przebiega likwidowanie zale
głości z lat ubiegłych.

NIEUNIKNIONE SKUTKI 
LIBERALIZMU

Gdzie szukać przyczyn tak 
poważnych braków w dosta
wach żywca? Jak świadczą o 
tym sygnały z terenu, głów
nym powodem jest niedoce
nianie tej sprawy przez szereg 
prezydiów rad narodowych w 
gromadach. Wiele gromadz
kich rad narodowych zapom
niało jakoś o obowiązkowych 
dostawach, nie analizuje jak 
gromada wykonuje plan sku
pu, nie podejmuje środków, 
żeby poprawić sytuację. Rzad
ko praktykuje się np. przepro
wadzanie rozmów z chłopami. 
Np. w gromadach Bobolice, 
Szczeglin i Warmino w pow., 
koszalińskim nie prowadzi 
się w ogóle rozmów, z chłopa
mi, mimo Iż plany nie są tam 
realizowane. W ostatnim okre 
sie w naszym województwie 
nie zanotowano zbiorowych 
dostaw. Trudno też nieraz tra 
fić na ślad działalności komi
sji rozliczeniowych. W Koło
brzegu np. komisja rozliczenie 
wa dopiero w kwietniu wy
słała upomnienia do spół
dzielń produkcyjnych.

Niektóre prezydia rad gro
madzkich ustosunkowują sie 
tolerancyjnie do opornych i 
złośliwie uchylających się od 
dostaw chłopów. W złotow
skim i kołobrzeskim w bm. 
nie wystąpiono Jeszcze z żad
nym wnioskiem o ukaranie 
opornych. Nic więc dziwnego. 
Że powiat kołobrzeski wyko
nał dopiero 22.9 p oc. planu ' 
miesięcznego obowiązkowych ! 
dostaw, a złotowski — 25 pro- 1 
cent.

Rada — to organ władzy lu- I 
dowei w terenie, stać wiec 
powinna na straży praworznd 
ności. Liberalny stosunek do 
opornych i złośliwie uchyla
jących sie od obowiązkowych 
dostaw pozostałe w Jawnej 
niezgodzie z przestrzeganiem 
praworządności. Pobłażliwość 
nie tylko osłabia dyscyplinę 
dostaw w całej gromadzie, ale 
wywołuje słuszno rozgorycze
nie i poczucie niesprawiedli
wości wśród tych chłopów 
pracujących, którzy regular
nie rozliczają się z państwem.

WYGODNIEJ
ZA BIURKIEM..*

Ale szukajmy przyczyn nic 
tylko w gromadzie. Dużą 
część winy ponoszą tu instan
cje powiatowe — prezydia 
PRN 1 biura powiatowych peł 
nomocników Ministerstwa 
Skupu.

Zbyt słabo leszcze pracuia 
powiatowe zespoły kierowni
cze powołane do prowadzenia 
całości spraw związanych tfi 
skupem. Zespoły w Drawsku 
i Świdwinie rzadko się zbie
rają i właściwie niewiele do 
tej pory zrobiły. Np. zespół 
kierowniczy w Świdwinie nie 
zdołał załatwić jeszcze wnio
sków o ukaranie zalegających 
chłopów, przesłanych z gro
mad w ub. r.

Powiatowi pełnomocnicy MS 
są bezpośrednio odpowiedzial
ni za przebieg dostaw ze spół
dzielni produkcyjnych. Obo
wiązkiem ich Jest wiec doko
nywanie analizy dostaw, czę
ste wyjazdy do spółdzielń, 
przeprowadzanie rozmów z 
zalegającymi. Tymczasem po
wiatowi pełnomocnicy MS w 
Świdwinie i w Słupsku nie 
często wyjeżdżają do spół
dzielń zalegających z dosta
wami, by omówić tę sprawę 
ną zebraniu zarządu, czy leż 
z ogółem spółdzielców. W 
szczecineckim, gdzie spółdziel
nie produkcyjne od początku 
roku wykonały tylko 4(J proc, 
planu, powiatowy pełnomoc
nik ograniczył się do wysłania 
39 upomnień.

Rezultatem tych niedoma
gać w pracy aparatu odpowie 
dzinlnego za wykonanie planu 
dostaw żywca, są rosnące z

miesiąca na miesiąc zaległo-. 
ści, występująca tu 1 ówdzie 
spekulacja mięsem, która w 
ostatnim okresie przybrała po 
kaine rozmiary (organa MO 
zatrzymały ostatnio 18 speku
lantów).

BEZ WALKI 
8IĘ NIE OBEJDZIE

Wnioski z tej sytuacji do
tyczą więc zarówno instancji 
gromadzkich, jak i powiato
wych. Rady gromadzkie są od 
powiedzialne za realizację o- 
bowiazkowych dostaw na 
swym terenie. Ich zadaniem 
lest więc organizowanie pra
cy wyjaśniającej i propagan
dowej wśród chłopstwa: z du
żą pomocą powinny im przyjść 
organizacje partyjne i aktyw 
gromadzki. Nie można szczę
dzić czasu na rozmowy z go
spodarzami, na zwoływanie 
zebrań mieszkańców całej 
wsi. Warto pomyśleć o orga
nizowaniu zbiorowych dostaw 
żywca, które niejednokrotnie 
potrafiły pobudzić wieś i po
ciągnąć nawet najbardziej o- 
pornych. Ważne Jest i to, aby 
rady gromadzkie zwracały u- 
wagę członkom rady i aktyw! 
storn gromadzkim na koniecz
ność przodowania w obowiąz
kowych dostawach. Przykład 
idzie przecież z góry.

Wiele pomogły w ubiegłych 
latach gromadzkie komisje 
rozliczeniowe. Jest wtęc w in
teresie rad powołać 1e do ty
cia, żeby przeprowadziły roz
mowy z każdym zalegającym 
chłopem i czuwały nad termi 
nową dostawą.

Nasze radv gromadzkie są 
jeszcze młode: wiele braków 
w ich pracy można złożyć na 
karb ich niedośwladczenia 1 
trudności, z jakimi się bory
kają. Toteż tym większej — 
podobnie jak we wszystkich 
sprawach — wymagają one 
pomocy ze strony powiato
wych rad narodowych w orga 
nizowaniu obowiązkowych do 
staw żywca. Pomocy wyrażo
nej nie instrukcją, nie wysła
nym do gromady „papier
kiem". ale wspólnym z pra
cownikami gromadzkiej rady 
przeanalizowaniem sytuacji, 
wykazaniem błędów i pokie
rowaniem dalszą kampanią 
skupu.

Realizacja obowiązkowych 
dostaw żywca nie należy do 
spraw, które toczą się włas
nym rozpędem. Wymaga ona 
prowadzenia w gromadach sy 
stematycznej pracy uświada
miającej, uwmaga ciągłej wal 
ki z tymi, którzy uchylają się 
od obowiązków wobec pań
stwa, którzy chcieliby zakłó
cić zaopatrzenie ludności na
szych miast w niezbędne pro
dukty żywnościowe.

a. r.

Coraz szersze zastosowanie przy budowle miasta Nowa Huta 
znajdują element} pri fabrj kowane. Po raz pierwszy zastoso
wano Je przy budowie osiedla A-ll oraz osiedla A-31. W naj
bliższym czasie nawet fundamenty budować się będzie z ele
mentów prefabrykowanych.

Wytwórnia elementów prefabrykowanych produkuje: płyty 
stropowe, schodowe, nadproźa, gzymsy, balkony 1 części ozdobne 
budynków: kolumny, brlustrady balkonowe, attykl.

Na zdjęciu: ładowanie elementów prefabrykowanych na sa. 
mochody. (Fot, CAF)

Po sąsiedzku...

Kukurydza, pasza treściwa 
i soczysta

Nowacki spotkał Ostrożnego 
w bramie, gdy powracał z pola 
z koniem i broną. Kiedy już by 
li w izbie. Ostrożny powiedział: 
— Zrobiłem tak jak mi radziłeś. 
Zabronowałem cały zasiew ku
kurydzy, zanim jeszcze zaczęła 
wschodzić,

— 7 o doskonale — powie
dział Nowacki — w ten soosób 
zniszczyłeś chwasty. Teraz gdy 
pokażą się z ziemi dwa, trzy 
piórka, trzeba będzie dokonać 
przerywki, trochę jeszcze zasi 
llć zasiewy i zmotyczkować. Bę 
dzie kukurydza jak gaj,

— Będzie, albo nie będzie ■— 
rzekł Ostrożny. — A zasiałem 
ją przecież na 20 arach — za
miast owsa. No i będę go miał 
mniej niż zwykle.

- Ale pa to żebrana z .tych 
20 arów kukurydza da ci ki
szonkę. którą będziesz mógł kar 
mlć obie swojo krowy przez ca 
łą zimę.

Najważniejszą zaletą kukury 
dzy jest to, że daje ona jedno
cześnie paszę treściwą ( paszę 
soczystą. Zboża i strączkowe do 
starczają tylko paszy treściwej, 
zielonki i okopowe — tylko so 
czystej, a kukurydza daje jed
no | drugie.

— No, — zawołał Ostrożny — tu 
taj Już przesadziłeś. Bo Jeżeli zbto 
rę kukurydzę na zlsrno, to mam 
paszę treściwą. A gdzie Jest soczy 
sta? Jeżeli za* zblorę kukurydzę 
na zielonkę, to mam paszę soczy
stą, ale przecież nie mam treści
wej. „

— Zaraz cl to wytłumaczę — 
rzeki Nowacki. — W zasadzie w 
naszych warunkach powinno się 
uprawiać kukurydzę głównie na 
zieloną masę, na kiszonki, na zlar 
no zaś tylko w eelu zapewnienia 
produkcji nasienia. Ale jeżelt 
ktoś zblerze kukurydzę na ziarno, 
to zblerze przy tym znacznie wię
cej słomy kukurydzianej niż np. 
słomy żytniej. A trzeba wiedzieć, 
że słoma kukurydziana zawiera 
trzy razy więcej białka niż słoma 
zbóż. A wobec tego, że zbiera się 
ją na jesieni, z rośliny jeszcze nte 
przejrzałej, nie jest ona zdrew
niała 1 stanowi dobry materiał na 
kiszonki — a więc jest paszą so
czystą.

— A jeżeli zblorę kukurydzę w 
stanie mleczno-woskowej dojrza
łości, to co? — pytał Ostrożny.

— Wtedy zbierasz osobno kacza 
ny, siekasz 1 robisz z nich kiszon
kę. Kiszonka ta zawiera niewiele 
mniej białka niż- śruta zbożowa, 
jest więc do pewnego stopnia pa
szą treściwą. Łodygi zaś i Uście 
kisi się, otrzymując w ten sposób 
paszę soczystą.

— Szkoda, że wcześniej o 
tvm nie wiedziałem — rzekł O- 
strożny. — Zostało mi jeszcze 
parę kilogramów nasienia koń
skiego zębu, mógłbym go posa 
dzić zamiast brukwi, którą te
raz będę flancowa). Ale na to 
już chyba za póżnoł

—Wcale nie — zawołał No
wacki. — Na kiszonkę możesz 
jeszcze i w czerwcu zasiać koń 
ski ząb.

— No to trzeba się będzie 
zabrać do tego — rzek) Ostroż 
ny. B. B.

W WIELU polskich rodzinach, 
zamieszkałych od szeregu po
koleń na ziemiach zachod

nich — na Pomorzu, na Mazurach 
i na Opolszczyżnle, na Warmii i na 
Ziemi- Lubuskiej, istnieje taka sy
tuacja:

Ojciec jest w Niemczech zachod
nich. Tnm zagnały go wojenne lo
sy. Najbliższa rodzina — żona 1 
dzieci — zostały w Polsce na ro
dzinnej gospodarce, w odzyskanej 
po wiekach ojczyźnie. Było im czę
sto bardzo trudno. Kobiecie z ma
łymi dziećmi trudno jest przecież 
zatroszczyć się należycie o gospo
darstwo. Tym bardziej, że jakże 
często było ono zdewastowane po 
przejściu frontu, czasem po wyczy
nach szabrowników. W pierwszych 
latach po wojnie te samotne kobie
ty z dziećmi niejednokrotnie nte 
wiedziały nawet, czy mąż tyje, nie 
wiedziały gdzie się znajduje. Potem 
przychodził list: Jestem w Niem
czech zachodnich...

I od tego czasu żyja w nich 
pragnienie — połączyć się znów 
z mężem, mieć przy sobie człowie
ka. który pomoże wychowywać 
dzieci, troszczyć się będzie o go
spodarkę.

Wielu z oddalonych od rodzin 
mężów też ma dość samotności. 
Tam — w Niemczech zachodnich — 
niektórzy znaleźli pracę. Inni tyją 
z zasiłku dla bezrobotnych lub też 
z renty inwalidzkiej. Chcą mieć 
z powrotem rodzinę, dom, chcą być 
razem z żoną i dziećmi. ,

I ludzkie, i naturalne są te prag
nienia. Chodzi jedynie o to, by u- 
rzeczywlstniły się w słuszny, roz
sądny sposób. To znaczy — poprzez 
powrót męża i ojca do rodzinnego 
domu. Bo czy w Niemczech za-

„Kiele matki każdy gładki“
chodnich ów mąż, który nawet — 
dajmy na to — znalazł pracę, bi
dzie w stanie zorganizować od no
wa całej rodzinie ustabilizowane, 
normalne życie, znaleźć i urządzić 
mieszkanie, zapewnić dzieciom wy
kształcenie i takie perspektywy roz
woju, jakie ma każdy miody w Pol
sce? Czy jest w stanie zaręczyć, te 
nie straci pracy, te nie narazi ro
dziny na niedostatek? A tu — w 
Polsce — czeka na niego własny 
dom, własne gospodarstwo, praca 
w takim zawodzie, który dobrze 
zna. Czeka rodzinny kraj, w któ
rym się urodził. Państwo nasze 
sprzeciwia się słusznie wyjazdowi 
polskich rodzin z kraju — na obczy
znę, na tułaczkę, na nieznany los.

Chclałam w tym artykule opisać 
losy jednego ojca rodziny, który 
wybrał naturalną 1 podyktowaną 
zdrowym rozsądkiem drogę połącze
nia się z rodziną — drogę powrotu 
na ojcowską gospodarkę, do rodzin
nej wioski, do ojczystego, opuszczo
nego w czasie wojny domu.

• « •

Pawła Lukę ze wsi Sądowo, w po
wiecie szczycieńskim, koniec wojny 
-zasiał w Niemczech zachodnich. 
Byl ciężko ranny — stracił oko. 
Po wyjściu ze szpitala, otrzymał 
rentę Inwalidzką.

Dlaczego po wyzdrowieniu nie 
starał się powrócić do kraju? Prze
cież żona i dwoje dzieci — ośmio
letnia wówczas córka 1 sześcioletni

syn — pozostali w kraju... Prze
cież uważał się sam, tak jak i je
go rodzina, za Mazura, w domu 
mówiono po „mazursku" i w pań
stwie niemieckim niejednokrotnie 
dawano mu odczuć, że jest Pola
kiem — obywatelem niższej kate
gorii... Teraz na jego rodzinną zie
mię przyszła ojczyzna... Dlaczego 
nie wrócił od razu?

Najpierw — minęło przecież wie
le długich miesięcy, zanim dowie
dział się, że żona z dziećmi są da
lej na gospodarstwie, w tej samej 
wsi, z której wyjeżdżał do wojska. 
Później — niewesołe były te pierw
sze listy z domu. Wiadomo, jak 
trudno było w tych pierwszych mie
siącach i latach na naszych Zie
miach Zachodnich. Wiadomo, że w 
pierwszej fali przybyszów z Polski 
naołynęło i do województwa ol
sztyńskiego wielu spekulantów, sza
browników, awanturników, którzy 
swą działalnością podważali zaufa
nie do państwa polskiego.

I tak Paweł Luka, którego renta 
inwalidzka starczała na utrzyma
nie samotnego człowieka, myślał 
o tym. by sprowadzić rodzinę tam — 
do Niemiec zachodnich. Miałby 
wówczas cokolwiek wyższą rentę... 
Byłoby trudno, ale razem daliby 
może jako* radę.

Ale tu — w kraju — rozchorował 
się najpierw syn, później żona. Syn 
miał zmiany gruźlicze w ręce. Żo
na dostała przewlekłego zapalenia 
stawów. Dorastająca córka nie by
ła w etanie zająć się gospodarstwem 

i chorymi. Luka postanowił wra
cać.

Długo trwały starania o powrót. 
T'rudno mu było znaleźć w Niem
czech zachodnich placówkę infor
mującą o drogach powrotu do oj
czyzny. W końcu — po wielu mie
siącach — dowiedział się przypad
kiem, że sprawy te załatwia dla 
Polaków z Niemiec zachodnich Pol
ska Misja Wojskowa w Berlinie. 
Wtedy już poszło szybko. We wrze
śniu 1953 roku Paweł Luka zobaczył 
po dziewięciu latach żonę i dzieci.

Byłam u niego przed tygodniem. 
Jak — po dwóch niemal latach po
wrotu do ojczyzny, żyje mu się te
raz. jakie ma trudności...

Cóż — nie można powiedzieć, że 
Luka opływa we wszystko, że nie 
rna trosk materialnych. Z dziesię
ciu hektarów ziemi, żona z dzieć
mi była w stanie uprawiać zale
dwie część. Choć Luka wziął się 
ostro do roboty, w ciągu dwóch lat 
nie zdołał jeszcze doprowadzić go
spodarki do pełnej wydajności. Do
stał wprawdzie potyczkę na zakup 
jałówki, kupił i prosiaki, na wiosnę 
zaorał już niemal całą ziemię, wy
pełnił obowiązkowe dostąwy... Ale 
jakże wiele jest jeszcze do zrobie
nia. Oto dom — stary już bardzo, 
ściany się zarysowały. Luka stara 
się obecnie o długoterminową po
życzkę na remont domu, ale opor
nie to jakoś idzie. Ma też pretensję 
do gromadzkiej rady narodowe). 
Dziki zniszczyły mu jesienią część 
pola, na którym były zasadzone kar
tofle. Zameldował w prezydium 

rady. Miała przyjść komisja, spraw
dzić i ewentualnie zmniejszyć obo
wiązkowe dostawy kartofli. Nikt 
się nie pokazał. Ot, zwykłe, gospo
darskie troski, zwykłe gospodarskie 
żale.

Ale przecież o takim właśnie ży
ciu — znojnym życiu człowieka pra
cy, życiu nie wolnym od trosk — 
myślimy, mówiąc o powrocie ojców 
do rodzin. I do 'takiego życia wra
cał Paweł Luka. M

Nie żałuje swego powrotu. Czy 
tyłby w stanie w Niemczech za
chodnich zapewnić synowi wielo
miesięczne leczenie szpitalne? Chło
piec, no półrocznym niemal pobycie 
w szpitalu, jest dziś zdrów. Wciąż 
jeszcze choruje na stawy żona, ale 
i ona ma stałą opiekę lekarską, 
a gdy trzeba było i dla niej zna
lazło się miejsce w szpitalu. O cór
kę Luka nie musi sle już troszczyć. 
Skończyła w Olsztynie kursy pisa
nia na maszynie 1 teraz pracuje 
w Szczytnie, jako urzędniczka w są
dzie.

„Kiele matki każdy gładki" — po
wtarza Luka stare mazurskie przy
słowie, Łatwy do zrozumienia jest 
jego sens — najlepiej w ojczyźnie, 
z rodziną.

• ♦ •
Jakże wiele rodzin mogłoby 

— wzorem Luki — odbudować 
swoio trudne, co prawda, ale 
zwykłe — codzienne szczęście. 
Przyjdzie im to o tyle łatwiej, 
o ile rady narodowe na naszych 
Ziemiach Zachodnich zajmą się ty
mi wracającymi po latach do do
mu ludźmi, odniosą się do nich 
z ludzką, zwykłą serdecznością, 
przyjdą im z pomocą, jakiej są 
w stanie udzielić.

S. GRABOWSKA



W słupskich świetlicach 
pusto i cicho

Odwiedziliśmy świetlice niektó
rych stupskich zakładów pracy. W 
rozmowie ze świetlicowym w Do
mu Kolejarza dowiadujemy się, 
że istnieją tam zespoły: teatral
ny, taneczny, kwartę* męski, trio 
żeńskie, chór mieszany i kapela 
ludowa. Ale na razie świetlica jest

nieczynna, gdyż przeprowadza się 
częściowy reafont.

W świetlicy Zakładów Sieci Elek 
trycznych jest prasa Codzienna. 
Pomysłowo I estetycznie wykonano 
gazetki ścienne. Na stolikach 
kwiaty, Sekcja szachowa kończy 
swoje rozgrywki. W czasie Dni O-

Matematyczna olimpiada
Zawody i konkursy matematycz 

ne organizowane są w naszym 
województwie od roku 1951, Posia

podpowiadamy
„I to jest potrzebna w gospo

darstwie domowym'' — pod tym 
hasłem otwarto w Poznaniu wy
stawę zorganizowana przez ,,Ar- 
ged".

Na wystawie, urządzonej w wy 
niku konkursu o tej samej na
zwie - zebrano ponad 500 ekspo 
natów gospodarstwa domowego, 
będących w posiadaniu mieszkań 
ców miasta, a nie produkowanych 
dotychczas przez przemysł i zakła 
dy spółdzielcza w kraju. O zain
teresowaniu konkursem świadczy 
fakt, że ludność nadesłała ogó
łem ponad tysiąc różnego rodza
ju artykułów, z których najbar
dziej przydatne znajdują się na 
wystawie. Są to m. in. otwieracze 
do wecków, maszynki do ostrze
nia noży, zaparzacze do herba
ty. podręczne przesiewacze do mą 
ki, przyrządy do zdejmowania 
skorupek z gotowanych jajek, kra 
jama cebuli itp.

W wyniku konferencji, w której 
udział wzięli przedstawiciele „Ar. 
gedu" i przemysłu terenowego, po 
stanowiono przekazać do produk. 
ejl w bieżącym roku większość 
wystawionych artykułów.

Inicjatywa Poznania godna jest 
naśladownictwa, zwłaszcza, że I 
mieszkańcy Koszalina i Innych 
miast naszego województwa da
remnie częstokroć szukają po
trzebnych w gospodarstwie domo
wym artykułów. Zwracamy się 
więc do koszalińskiego „Argedu" z 
.propozycją zorganizowania u nas 
takiego samego konkursu, a na
stępnie wystawy. Do współpracy 
w jej organizowaniu zapraszamy 
Wojewódzki Zarząd Przemysłu Te . 
cenowego. , | |

dają one już bogatą tradycję. 
Dzięki nim wielu młodych chłop
ców i dziewcząt rozwinęło wybit
nie swe umiejętności, a personel 
nauczycielski otrzymał bogaty ma 
teriał do pracy metodycznej.

W roku bieżącym sekcja ma
tematyki WODKÓ zorganizowała 
zawody matematyczne dia klas 
V, VI i VII szkół podstawowych i 
dla klas IX. X i XI szkół średnich 
ogólnokształcących oraz dla klas 
II. III i IV liceów pedagogicznych. 
W zawodach wzięło udział 160 
szkół podstawowych z liczbą 1283 
uczniów I 24 szkoły licealne z 
liczbą 205 uczniów. W klasyfikacji 
okręgowej największy sukces świę 
ciła Szkoła Ćwiczeń ze Świdwina, 
w której zajęcia matematyki pro
wadzi ob. Nikipierowicz. Należy 
także wyróżnić szkoły podstawo
we z Tuchomia, Jastrowia, Warsz- 
kowo I szkołę 11-letnią ze Złoto
wa. W konkurencji klas X najlep
szą okazała się Szkoła Ogólno
kształcąca TPD w Słupsku, zaś w 
konkurencji klas XI — Państwowe 
Liceum Ogólnokształcące im. Bo
lesława Bieruta również ze Słup
ska.

JANUSZ FERT

I światy. Książki I Prasy zorganizo- 
| weno loterię książkową, w czasie 

której sprzedano około 35C iosów.
Natomiast świetlica Łączności 

— jest nie wykorzystana. Brak pra 
sy, gazetki ścienne są nieaktual
ne. Jedynym świadectwem żywot
ności świetlicy są - dyplom za pra 
cę świetlicową uzyskany w... 1949 
roku I sobotnie zabawy taneczne.

Świetlica przy Słupskiej Fabry
ce Narzędzi Rolniczych zaś zam
knięta |est na klucz, ściany puste, 
brak gazetek ściennych, prasy, a 
nawet stolików. Druga świetlica 
mieszcząca się przy Domu Robot 
nlka SFNR zajęta jest na pokoje 
mieszkalne dla praktykantów.

W świetlicy PSS przeprowadza 
próby zespół taneczny, muzyczny 
I dramatyczny. Czasami ktoś za
gra w tenisa stołowego.

Jak widać z tego krótkiego prze 
glądu, świetlice zakładowe w 
słupskich zakładach prący nie są 
miejscem tętniącym żywą działal
nością kulturalno-oświatową.

Przyczyną takiego stanu rzeczy 
jest brak współpracy kierowników 
świetlic z Wydziałem Kultury Pre
zydium MRN i Powiatowym Do
mem Kultury posiadającym kwali
fikowanych Instruktorów,

Uważamy, że słupskim świetli
com bliski kontakt z Domem Kul
tury jest bardzo potrzebny. Natu
ralnie pierwszy krok na spotkanie 
powinny zrobić Wydział Kultury 
I PDK.

A teraz pod uwagę Prezydium 
MRN lub kierownictwu Domu Ko 
lejarza. Czy nie byłoby słuszne u- 
tworzyć miejską czytelnię, w któ
rej można by przeczytać codzien
ną prasę, tygodniki, zagrać w sza 
chy, a nawet napić się kawy czy 
herbaty?

(m. k.)

Wczoraj znów otrzymaliśmy 
list — tym razem od Rady 
Miejscowej przy Prez. Woj. 
RN w Koszalinie, która komu 
nikuje, że pracownicy niektó
rych wydziałów Prezydium

1^ „Tygodniu Zdrowia"

Imprezy 
propagandowe 

w »Dobrym Bucie«
Zarząd Spółdzielni Pracy „Do 

brv But" organizuje w ramach 
„Tygodnia Zdrowia" kilka im
prez o charakterze propagando 
wyra dla swoich pracowników. 
Zostanie m. in. wyświet
lany film dokumentalny 
pt. „Życie ludzkie w twoim rę
ku". Odbędzie się również spo
tkanie z lekarzem.

Inaczej wygląda ta sprawa w 
TOR-ze. Dyrekcja nie organizu 
je żadnej imprezy, ani odczytu. 
Należy stwierdzić, że stan sa
nitarny w tym zakładzie pozo
stawia wiele do życzenia, a 
mimo to nie robi się nic, aby 
go naprawić. Zaproponowano 
np. kierownictwu spotkanie z 
lekarzem, ale dyrektor nie zgo
dził się na nie, twierdząc, że 
grozi to niewykonaniem pla
nu produkcyjnego. Zapomina 
on wyraźnie o tym, że plany 
wykonuje się przy pomocy lu
dzi zdrowych, a zapobieganie 
wszelkim chorobom jest rów
nież obowiązkiem dyrekcji za
kładu. W. W.

li miejsce w Polsce wśród zespołów szkolnych zajęła na 
centralnych eliminacjach zespołów artystycznych grupa ta
neczna z Państwowego Liceum Pedagogicznego ze Złotowa. 
W ubiegłą niedzielę oglądali jej występy uczestnicy I Wo
jewódzkiego Zjazdu Korespondentów „Głosu Koszalińskie
go".

Na zdjęciu: zespół taneczny Państw. Liceum Pedagogicz
nego w Złotowie.

Nasi czytelnicy i korespondenci
piszą:

Sam jestem miody i byt mo
że dlatego odczuwam na sobie 
skutki nieumiejętnego zorgani 
zowania rozrywek dla miodzie 
ży w Koszalinie. Jedynym miej 
scein, gdzie zbierają się młodzi 
chłopcy i dziewczęta jest pry
mitywne na razie „Wesołe Mia 
steczko". Jednak i tu można się 
na śmierć zanudzić albo... nabyć 
cech chuligana. Żadna z kosza
lińskich szkól nie organizuje za 
baw dla młodzieży z urozmai
conym i ciekawym programem. 
Przydałby się koniecznie Mło
dzieżowy Dom Kultury, coś w 
rodzaju Domu Harcerza, Odda 
ję to pod rozwagę Zarządowi 
Miejskiemu ZMP i Wydziałowi 
Oświaty przy Prezydium MRN.

Edwin Sicin 
korespondent „Głosu"

Dziurawy dach, grożący w 
każde/ chwili zawaleniem ko
min, powybijane szyby w ok
nach. wyważone drzwi —■ oto 
w skrócie wygfgd Gromadzkie
go Domu Kultury w Tychowie.

10 maja Okręgowy Zarząd 
Kin w Koszalinie i Prezydium 
Gromadzkie/ Rady Narodowe/ 
w Tychowie podpisały proto
kół, na mocy którego miała bvć 
powołana komis/a rzeczoznaw
ców dla opracowania planu i 
kosztorysu remontu Domu Kul
tury. Tymczasem OZK bez u- 
zgodnienia z Prez. GRN przysłał 
do Tychowa kosztorys, w któ
rym uwidoczniono zakres prac 
i koszty, ale niestety, nie pokry 
wa/ą się one. z właściwymi po
trzebami. Remontu oczywiicie 
nie przeprowadza się, budynek 
dale/ nlszcze/e.

Trzeba go natychmiast zabez 
picczyć, a OZK zwrócić uwagę, 
że kosztorys wykonany bez zna 
lomoici potrzeb zda sle psu na 
budę. Remont jest nadal prob
lemem aktualnym i palącym.

J. Składanek 
korespondent ,,Głosu"

» • •

Dla osiedleńców mających 
przybyć z centralnych woje
wództw kraiu zosteł w Warsz- 
kowle (pow. Sławno! wyremon
towany budynek. Wstawiono 
doń nowe piece, okna, drzwi, 
podłogi Itp.

W tej chwili nie jest on jed
nak w stanie przyjąć mieszkań 
ców. Znalazło się w Warszko- 
wie kilku takich, którzy powy- 
tywalr okna, drzwi, zerwali pod 
łogę i zużytkowali to wszystko 
w sobie tylko wiadomych ce
lach. Pozostały piece, a tych 
nie ruszono, chyba ze względu 
na ciężar.

Rabunek odbywał się systema 
tycznie przez pewien okres cza 
su I to pod nosem radnych 
Piez. GRN. Fakty powyższe god 
ne są jak na/ostrze/szego potę 
pienia, a sprawcy dewastac/l po 
winni być surowo ukarani. Le
ży to w kompetenclnch Prez. 
GRN l organów Milicji Obywa 
telskiej.

Edward Pasternak 
korespondent „Głosu"

Niszczyciele

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta- — 

„Urok szatana*'. Seanse godz. 16, 
U i 20. „Młoda Gwardia'* — „Eks
pres. t Norymberg!". SŁUPSK — 
„polonia” — „Małżeństwo Kreczyń 
sklego" t seria. „1 Maj" — „Spra
wa dr. Warnera". BIAŁOGARD — 
„Fort Eureka'*. SZCZECINEK — 
—Okrutne morze”. WAŁCZ ■— 
„Próba wierności*. SŁAWNO — 
„Ekspres z Norymberg!*'. KOŁO
BRZEG — „Godziny nadziel*. 
BYTÓW — „Miłość kobiety*. 
MIASTKO — „Kordzik*. CZŁU
CHÓW — „Wzburzyło »ię morze" 
•erla I 1 IL ZŁOTÓW — „Ciemna 
rzeka**. ŚWIDWIN — „W stepach 
Ukrainy”. DRAWSKO — „Opo
wieść atlantycka". DARŁOWO — 
„O tym nie wolno zapomnieć". 
JASTROWIE — „Szwedzka zapał
ka-. ZŁOCIENIEC — „Porucznik 
Rakoczego”. CZAPLINEK — „Wa
kacje pana Hulol”.

Radio
PROGRAM I

na dzień 24 czerwca.

Program dnia: 6.55, 15.25. Wiad.: 
S.68, 6.00, 7.00, 7.40, 12.04, 10.00,
29ś», 21.00.

'S.1» Rozmaitości rolnicze. g.SO 
Muz. rozrywk. 6.48 Gimnastyka. 
9.18 Tańce krajów demokracji lu
dowej. 6.33 Kalend. 6.45 Glmn. 
7.15. Muz. 7.1*0 Błękitna sztafeta. 
g.05 Konc. 8.43 Śpiewa Liii Pont. 
0.00 „Przygody Jacka 1 Placka* 
— dla kółek żywego słowa. 0.40 
Dla przedszkoli — zab. rytm. 10.00 
Muz. symf. 11.00 Aud. dla dzieci.
11.50 Muz. 1 aktualności. 12.10 prze 
gląd prasy stoi. 12.15 Utwory na 
saksofon. 12.30 Swojskie melodie. 
12.80 Aud. dla wsi. 13.00 Przerwa.
15.50 z cyklu „Wędrujemy z ma
larzem*' dla dzieci. 16.05 Koncert. 
17.00 Słuchacze plażę. 17.00 Dostał 
„Szkice hiszpańskie**. 17.20 And.

aktualna. HM „Śpiewamy pleśni 
i piosenki”. 17.55 Koncert solistów. 
11.20 Na młodzieżowej antenie. 
11.45 „Z wizytą na okrętach Pol
skiej Marynarki Wojennej" — rep. 
16.05 „Wspomnienia polskich tan
cerzy z okresu 10-leela Polski Lu
dowej”. 1^.40 pieśni w wyk. Paul 
Robesona. 20.25 Aud. dla wsi. 20.35 
Teatr młodego słuchacza. 22.06 
Rep. dźwięk. z mlędzypaństw. 
meczu koszykówki kobiet Polska 
— Belgia. 22.’s Muzyka rozryw
kowa i taneczna.

Wyjaśniamy
Ob. Morian Nięmirski, pracow

nik KZG, zamieszkały w Koszali
nie przy ul. Dzieci Wrzesińskich 
Nr 34/6 został w dniu 1 czerwca 
ukarany przez Kolegium Orzekają 
ce przy Prezydium MRN za sprze 
daż posiłków mięsnych w dzień 
bezmięsny, a nie za chuligań
stwo, co niniejszym wyjaśniamy.

Woj. RN zobowiązali się dla 
uczczenia święta 22 Lipca i 
V Światowego Festiwalu Mło
dzieży i Studentów pracować 
przy odgruzowywaniu. I tak: 
rada oddziałowa Nr 1 przy 
Wydziale Finansowym Woj. 
RN zobowiązuje się w grupie 
53-osobowei przepracować 6 
godzin. Rada oddziałowa Nr 5 
grupująca pracowników z 
Wydziałów Społeczno-Admi- 
aistracyjneąo, Kadr, Wojsko
wego, TOPL, Ref. Wyznań i 
Ośrodka Szkol. przepra
cuje 5 godzin w zespole liczą
cym 35 pracowników. Rada 
oddziałowa Nr 4 obejmująca 
pracowników z Wydziałów: 
Rent 1 Pomocy Społecznej, 
Zatrudnienia, Handlu i Prze
mysłu zobowiązuje się prze
pracować przv odgruzowa
niu w grupie 60-osobowei pięć 
godzin. Grupa związkowa 
przy Wydziale. Organizacyj
nym zaplanowała prace przez 
5 godzin w grupie liczącej 35 
pracowników.

* • *
Wczoraj przy odfiniowanln 

pracowały brygady PKO, Prez. 
MRN, Zakładów Mleczarskich, 
Państwowej Centrali Drzewnej — 
Składnicy Handlu Nr 2, Zjedno
czenia Przemysłu Mleczarskiego, 
Koszalińskich Zakładów Mięsnych 
i Wojewódzkiego Biura Projek
tów. Ponadto S5 uczniów Techni
kum Finansowego pracowało przy 
plantowaniu działki pod zieleniec. 
Członkowie koła ZMP przy Spół
dzielni „Koszalinka“ nie przybyli

Ważniejsze wygrane 
w drugim dniu ciągnienia 

II rzutu 13 krajowej loterii pieniężnej

Mamy kilka odmian niszczy 
cieli naszego wspólnego ma
jątku. Jedna z nich to niszczy 
ciel mieszkaniowy — szczegół 
nie szkodliwy, bo dewastuje 
mieszkania, których brak 
wciąż odczuwamy. Potrafi on 
wraz ze swoją rodziną znisz
czyć w przeciągu kilku miesię 
cy nowowyremontowane miesz 
kanie.

Takimi niszczycielami są m. 
in. lokatorzy domu przy ul. 
Zaułek 13 w Słupsku. Poobtłu 
kiwali oni tynki, nowy piec 
przeznaczyli do ostrzenia noży, 
na skutek czego kafle są już 
porozbijane.

Do niszczyciel! mieszkanio
wych należy też ob. Janina Ża 
glel, zam. przy ul. Deotymy 4, 
która stale zapominając zamy 
kać kran od wody zalewa mie 
szkania lokatorom mieszkają- I 
cym na niższych piętrach.

Niejaki ob. Szymanowlcz 
wpadł natomiast na genialny 
pomysł trzymania w jednym 
z pokoi krów. Nowy lokal po
dobno zwierzętom bardzo się 
podobał. Niedobrzy sąsiadzi 
nie wzięli jednak tego pod u- 
wagę i złożyli skargę do Pre
zydium MRN. Do smutnej le
gendy przejdzie chyba histo
ria z ul. Podgórnej w Słup
sku, gdzie na III piętrze hodo 
wano w pokoju wieprza.

W ten sposób wiele miesz
kań ulega zniszczeniu. Naraża 
to na straty państwo i miesz
kańców.

Do niszczenia mieszkań do
prowadza najczęściej niezwra 
canie uwagi na drobne uszko
dzenia, jak np.: zacieki da
chu, wybite okno w korytarzu 
itp. Wielu lokatorów z takimi 
drobnymi naprawami zwraca 
się do Miejskiego Zarządu Bu 
dynków Mieszkalnych, tłuma
cząc się nłaceniem czynszu. 
Zapominają jednak, żc troska 
o mienie jest również ich obo 
wiązkiem.

Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych przeprowadza 
poważniejsze remonty, nato
miast naprawa kranu, wsta
wienie wybitej szyby itp. nale

ży do lokatora. Bardzo cenna 
jest inicjatywa dokonywania 
remontu własnymi siłami z 
materiałów dostarczonych 
przez MZBM.

Walka z niszczycielami mie
szkaniowymi to przede wszyst 
kim zadanie komitetów bloko 
wych i administratorów. Czas 
już skończyć z tego rodzaju 
niszczeniem mienia społeczne
go pociągając winnych do od
powiedzialności karnej oraz 
obciążając ich kosztami wy
rządzonych szkód.

...
Latem pojawia się inna od

miana niszczyciela mienia spo 
łecznego: są to niszczyciele 
zieleńców.

Tysiące złotych przeznaczo
ne na zazielenianie naszych 
miast są marnowane przez te

go rodzaju osobników. Niektó 
re zieleńce w Słupsku były 
kilkakrotnie zasiewane i po
rządkowane, a w ciągu jedne
go wieczoru zmieniły się zno
wu w stratowane pobojowis
ko. Tak np. w ciągu jednej 
nocy zniszczono krzewy przy 
ulicy Starzyńskiego.

Do walki z tego rodzaju 
niszczycielami stanąć musimv 
wszyscy. Nie pomoże sama ak 
cja Milicji Obywatelskiej, je
śli zabraknie pomocy wszyst
kich mieszkańców. T. S.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

STARSZYCH KSIĘGOWYCH I KSIĘGOWYCH zatru
dni od zaraz przudsiębiorsiwn handlowe. Zgłoszenia oso
biste przyjmuje Dział Kadr, Koszalin, ul. Zwycięstwa 152.

(K-247-0)

20 600 zł — Nr 90520.
10 000 zł — Nr Nr 53 1245 35893 

70563.
5 000 Tl — Nr Nr 19845 40975 41593 

56375 71201 104396 106003.
2 000 zł — Nr Nr 541 10209 11139 

29094 30579 30733 37932 44494 47936
87762 70292 71277 74542 77607 80023
90193 91994 94838 90974 83695 97060
98938 103885 107504 112504 112754
115469.

1 000 zł — Nr Nr 1504 2644 9001

10772 12432 16904 17307 17724 19209
22227 22613 22631 227M 22807 21640
28234 28342 38169 353SS 37178 47181
48338 48088 49872 50048 54610 51825
54831 55211 55288 56220 57383 60172
60304 81 Ml 62816 93955 64621 68818
68277 70331 72550 74649 75377 80282
80766 81087 81650 81807 81828 83338
84381 87854 88550 92904 94484 94702
97382 88141 88850 88148 102821 103862 
104064 105384 106250 110813 116291
119810 90715.

KOMUNIKAT
Ministerstwo Zdrowia ogłosiło zarządzenie w Monitorze 

Polskim Nr 43 z dnia 19 maja 1955 r. pod poz. 428 w spra
wie egzaminów na technika I uprawnionego technika den
tystycznego.

Wszystkie zainteresowane osoby mogą nie zwlekając 
składać podanie do komisji kwalifikacyjnej z niezbędny
mi załącznikami za pośrednictwem Wydziału Zdrowia 
Prez. Wojewódzkiej Rady Narodowej. (K-248-1)
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Prenumerata zakładowa miesięcznie SAO zł. Wpłaty na prenumeratę pocztową w wys 5 zł przyjmuję urzędy pocztowe 1 listonosze. Pre numeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, 
półrocznie, lab rocznie. Tłoczono: Koszallńakte Zakłady Graficzne w Koszalinie — Przedsiębiorstwo państwowe, Koszalin, ul Alfreda Lampe 19/20, C-6-70. Nr zamówienia 149.
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Dla każdego coś ciekawego
Znajomy inżynier wymusi na 

mnie zgodę, że zwiedzanie Tar
gów Poznańskich zecznę od stoi 
ska przemysłu ciężkiego. Lubię 
technikę, nie powiem, ale Jako ko 
bietia poszłabym najpierw... chyba 
niejtrudno zgadnąć, do pawilonu 
przdmysłu lekkiego. Każdemu wol
no przecież mieć swoje słabości. 
Ale, ponieważ obecalom, pójdę 
najpierw obejrzeć eksponaty prze
mysłu ciężkiego.

Co tam będz e można obeirzeć? 
Ci. którzy zwiedzali wrocławską Wy 
stawę Wynalazczości i Postępu 
Technicznego pam.ętoją. że w pa
wilonie przemysłu ciężkiego było 
naprawdę co oglądać. Na Tar
gach będzie tego jeszcze więcej. 
Znajdą się tu eksponaty hutnictwa 
metali żelaznych i kolorowych, ca 
łe fragmenty‘urządzeń hutniczych, 
maszyny, ciężkie urządzenia fo-

Wesołe żarty i... 
i smutna 

rzeczywistość
VMF.RYKANSKI generał 

Wiliam Hodge. do nie. 
dawni głównodowodzący 

wojsk lądowych USA w Euro
pie. Jest prawdopodobnie wiel
kim żartownisiem. Świadczy o 
tym Jego niedawne wystąpie
nie przed pra 
są, w którym 
zapewniał on, 
że „w ostat
nim czasie po 
ziom moral
ny armii a- 
mery Kańskiej 
jest bardzo 
wysoki‘‘ oraz 
że „stosunki 
między lud
nością krajów 
Europy zacho 
dniej a żoł
nierzami ame 
ry kańskimi nl 
gdy jeszcze 
nie były tak 
dobre jak o- 
becnie .. .**

Niestety, te 
beztroskie wy 
nurzenia pa
na generała 
Hodge — przy 
Jęte zostały 
przez opi
nię publicz
ną państw za
chodniej Eu
ropy — ja
ko ... nie
przyzwoite do 
wclpy. po
nieważ tak 
tylko można 
jo nazwał 
w zestawie
niu z rze
czywistością.
Pozwólmy jednak mówić fak
tom, od których .aż się rcl na 
kolumnach zachodnio - euro
pejskich gazet.

Właśnie tego samego dnia, w 
którym w prasie amerykań
skiej ukazało się oświadczenie 
generała Hodge — w nlemlee. 
klej gazecie „Berliner Zei- 
tuns“ zamieszczono następują
cą notatkę: „Na drodze w po
bliżu bawarskiego - miasteczka 
Sltzenhelrn żołnierz amery
kański Zgwałcił IZ.lctnią dziew 
czj-nkę. po czym zepchnął ją 
do rzeki, ostatkiem sit ofiara 
wydostała się na brzeg". Na
stępnego. już finta gazety za
chodnio - niemieckie donosiły, 
że w okolicach Ambergu 
trzech nieznanych żołnierzy 
amerykańskich włamało rlę do 
mieszkania miejscowego oby
watela w celu kradzieży. Kie. 
dy nieoczekiwanie wrócił do 
domu właściciel — został przez 
nich zabity na miejscu.

I.islę gwałtów 1 grabieży do
konywanych niemal żc każde
go dnia przez amerykańskich 
żołnierzy w Niemczech zacho
dnich można by przedłużać w 
nieskończoność ...

Nieleplej jednak prowadzą 
się Amerykanie 1 w Innych o- 
knoowanych przez siebie kra. 
Jach. I.ondyńskl ..Daily Wor- 
ker" przytacza kilka tytułów z 
trzech prowincjonalnych gazet 
angielskich zebranych w okre
sie zaledwie dwu tygodni. (Za
mieszczamy Je powyżej). Już 
same tytuły świadczą najlepiej 
o tym. Jtk to zabawiała się 
„chłopcy z Tex»sa" na okupo- 
wanel ziemi brytyjski-j. A oto 
dosłowne tłumaczenie zamiesz
czonych tytułów:

„Przez Amerykanów. Siady 
krwi na ubraniu. Czterech od. 
dano pod sad za grabież".

„Amerykański lotnik ukara
ny grzywną S'> funtów szt. 
Dwukrotnie karany za prze
stępstwa po pijanemu".

„Walka obserwowana przez 
tłumy. Policjanci z Ipswleh 
przyszli na pomoc amerykań
skie! żandarmerii lotniczej".

Amerykanin wvpa<ll z sa
mochodu. Ckarany grzywna 1S 
funtów i pozbawiony prawa 
jazdy za przestępstwa po pija
nemu".

„Amerykanin, który spowo. 
dował katastrofę w Kelsale, 
ukarany grzywną 20 funtów".

Wydaje się. te dalsze komes 
tarze są chyba zbyteczne.

(Wg „LltleraturnoJ Gazlety'* — 
oprap. J. Z.).

Rudawski - indywidualnie, Stal Szczecin - drużynowo 
zwyciężają w wyścigu 
po Ziemi Koszalińskiej

We wtorek zakoń- 1 
czyi się w Koszalinie 
IH-etapowy wyścig | 
kolarski po Ziemi ■ 
Koszalińskiej.

W ciągu trzech dni | 
kolarze siedmiu wo- I 
jewództw przejecha- i 
li 342 km. Przeciętna 
szybkość na trasie 
wynosiła 28,1 km.' 
godz. Największą 
szybkość rozwinęli 
kolarze na pierw-

bryczne I obrabiarki, maszyny dla 
przemysłu włókienniczego i nasze
go, jakże młodego jeszcze prze
mysłu wiók.en sztucznych. Oba
wiam się nawet, że wielu entułja- 
stów techniki pawilon ten tak po
chłonie, że już nie starczy jtn cza
su na obejrzenie innych.

Radzę jednak nie pozostawać 
zbyt dugo w heli nr 1 , gdyż war 
to obejrzeć wszystkie. Ręczę za to. 
że maio kto przejdzb obojętnie 
obok pawilonu przemysłu lekkiego 
(hala nr 2), gdzie już sama deko
racja wnętrza z cienkiego muślinu 
n.codparcie będzie zachęcać do 
wejść a. O tkaninach, jakie przed
stawia nam do oceny przemysł 
lekki już pisałom. Chcialcbym tyl 
ko dodać, że wśród tkanin baweł
nianych przeważać będą druko
wane oraz kolorowo-tkane. Podo
bno materiał kolorowo-tkany z bp 
wełny i sztucznego włókna zwany 
„Mazowsze" jest bardzo ładny.

Miłośników książki, a tych już 
mamy bardzo dużo, zachęcam do 
zwiedzeń a pawilonu- „paraso
la". w którym instytucje wydawni
cze przedstawiają'nam swój 10- 
letm dorobek wydawn.czy. We 
wnętrzu pawilonu stanie, jak za- 
pewn ają organizatorzy Targów, 
bogato zaopatrzone stoisko książ
kowe, w którym można będzie za
kupić - tak się przynajmniej spo
dziewają poznaniacy — nowości 
wydawnicze zapowiedziane na 
czerwiec.

Stoisko sprzętu teatralnego (aoś 
dla „ciekawskich" i teatromanów) 
ukaże nam pracę teatru tym ra
zem od strony kulis wraz ze wszy, 
stkimi urządzeniami technicznymi 
w działaniu, co pozwoli zwiedza
jącym doznać wrażeń znanych tyl
ko ludziom teatru.

Mieszkańców woj, koszalińskie
go zainteresują pewnie eksponaty 
przemysłu okrętowego I różnoro
dne maszyny rolnicze, przywiezie 
ne na Targi l bliskich i dalekich 
krajów, których produkcję pozna
my lepiej, właśnie na Targach, 
największej tegorocznej imprezie 
targowej w Europie.

« * *
Co wystawia na Targach zagra 

nica? Pewnie już wiecie, że u- 
dział w tej wielkiej imprezie zgło
siło ponad 200 wystawców z róż
nych krojów. Nie sądźcie jednak, 
że można było przyjąć wszystkie 
zgłoszenia. Otóż nie można było 
z tej prostej przyczyny, że teren 
wystawowy jest ograniczony i na 
razie rozszerzyć go nie można.

Oprócz państw, któte brały u- 
dział w Targach Poznańskich 
przed kilkoma laty, zgłosiło się w 
roku bieżącym wiele innych. Po 
raz pierwszy zaprezentuje nam na 
Targach swe eksponaty Chińska 
Republika tudowc. która nadesła 
ła już do Poznania maszyny prze 
myślowe i rolnicze. Wietnamska 
Republika Demokratyczna i Alba
nia. Wietnamczycy pokażą nam 
wyroby z sitowia i bambusu (np. 
damskie torebki), wysokowartoś- 
ciowe gatunki drewna, oleje, ży
wicę. węgiel, artystyczne wyroby z I 
muszli morskiej i całe bogactwo 
koronek.

Związek Radziecki wystawi m. 
in. samochody I tokarnie, obra
biarki i maszyny stosowane w bu
downictwie. Czechosłowacja — szli 
fierki. obrabiarki, motory Diesla i 
maszyny rolnicze. Anglia przysłała 
już traktory, Węgiy — maszyny 
włókiennicze.

Węgierska Republika Ludowa i 
Czechosłowacka Republika Ludo
wa zajmują pawilon nr 8. W pawi 
łonie tym, podobnie zresztą jak 
we wszystkich nieomal pozosta
łych trwa montaż maszyn i urzą
dzeń oraz ustawianie eksponatów. 
Wystarczy przejść po pawilonach, 
by się przekonać, ż» robota idzie 
tu pełną parą. Mieszają się ję
zyki, huk miotów zagłusza .'Iowa, 
maszyny puszczone na próbny 
bieg warczą i syczą, oszałamia 
zgiełk i bieganina, trudno tu ko
gokolwiek znaleźć, a jeszcze tru
dnej porozmawiać.

W Zarządzie Międzynarodowych 
Targów Poznańskich jest nieco ci
szej, lecz niewiele spokojniej. 
Można się tu dowiedzieć wszyst
kiego, co interesuje dziennikarza, 
począwszy cd spraw gastrenomicz 
nych. a skończywszy na impre
zach artystycznych przewidzianych 
na okres Targów.

Mnie interesują Niemcy. Co wy 
stawią na Targach? Wspaniała 
rzeczy; jak m. In. całkowicie zme
chanizowaną młocarnię, specjal
ny traktor, do którego przyczepić 
mpźna wszelkie maszyny, zarówno 
do prac wykopkowych, jak i do 
walki ze szkodnikami roślin, du- I

Mistrzostwu 
Europy 
w siatkówce

We wtorek w spot 
kaniach o mistrzo
stwo Europy w siat
kówce mężczyzn pa- 
dły następujące wy
niki: Węgry — Jugo 
stawia 3:1 (10:15,
12:15, 15:6, 15:10,
15:5), Bułgaria — Pol 

•ska 3:2 (15:2, 6:15, 
15:11, 12:15, 15:6).
ZSRR — CSR 3:2 
(15:3, 15:12, 6:15, 7:15, 
15:12). Rumunia po
konała Francję 3:0 
(15:10, 15:7, 15:11).

W bialogardzkie* 
khis e C

Piłkarze blalogardz- 
klej grupy klasy C za
kończyli ostatnio pierw 
szą. wiosenną rundę 
rozgrywek. W czołów
ce znajdują się cztery 
zespoły, z których każ
dy ma poważne szanse 
na oblęcle prowadze
nia. Pozostałe cztery 
drużyny są wyraźnie 
slabr.r.e i nie powinny 
Już zagrozić wspomnia
nej czołówce.

A oto tabelka: ’ 
Kol. Białogard 12 51:7 
Wł. Białogard 11 29:13 
I.ZS Świdwin 10 23:8 
Sp. Połczyn-Zdr, 9 29:17 
Sp. Białogard 4 8:23 
I.ZS Sławoborze 4 8:29 
Start Połczyn 4 12:39 
Bud. Białogard 3 5:34

szym 1 ostatnim eta
pie.

Do tej wielkiej im 
prezy wystartowało 
z Koszalina 55 kola
rzy. Wyścig ukończy 
ło 44 zawodników.

Przypominamy 
zwycięzców poszcze
gólnych etapów:

Etap I — Rudaw
ski (LZS Stalino- 
gród) — 3.55,57.

Etap II — Matu
szewski (Gw. Kosza
lin) — 4.41,10.

Etap III — Matu
szewski (Gw. Kosza
lin) — 3.38,00.

A oto końcowe wy 
niki wyścigu:

Klasyfikacja indy
widualna:

1) Rudawski (I.ZS 
Stalinogród) — 12.17, 
35, 2) San-.el (Stal 
Szczecin) — 12.18,40, 
3) Ckerajewski 
(OWKS Bydgoszcz) 
— 12.19,03, 4) Matu
szewski (Gwardia 
Koszalin) — 12.23,30, 
5) Salczyńslri (Start 
Szczecin) — 12.29.40, 
(0 Krawczyk (LZS 
Poznań) — 12.29,42,
7) Lula (LZS Stalino
gród) — 12.32,21,
8) Doszczenko (LZS 
Szczecin) — 12.34,55,
9) Szyndzielorz

(Start Opole) — 12. 
35,45, 10) Marks An
drzej (LZS Miastko)
— 12.36,17.

Klasyfikacja dru
żynowa:

1) Stal Szczecin — 
38.07,36, 2) Start
Szczecin — 38,12,30. 
3) Start Słupsk — 38. 
14,57, 4) Kolejarz
Szczecin — 38.24,12. 
5) OWKS Bydgoszcz
— 38.53.33, 6) Kol. 
Bydgoszcz — 39.10. 
13, 7) LZS Miastko
— 39.24,04, 8) LZS 
Szczecin — 39.35,33.

Pozostali zawodni
cy woj. koszalińskie
go uplasowali sdę na 
następujących miej
scach:

17) Kasprzyński 
(Start Słupsk) — 12.

53,27, 19) Karoszew- 
ski (Start Słupsk) — 
12.53,47, 23) M. Marks 
(LZS Miastko) — 13. 
00.13, 31) Mieczkow
ski (Sn. Koszalin) — 
13.18,53, 32) Czudo-
wlcz (Start Słupsk) 
— 13.21,00, 38) Brzóz 
ka (Start Słupsk) — 
13.30,45, 41) Hebel 
(LZS Miastko) — 13. 
47,49.

• » •

Po zakończeniu wy 
ścigu odbyło się wrę 
czenie nagród, dyplo 
mów i pucharu. Pu
char WKKF Kosza
lin, za zwycięstwo 
drużynowe otrzymała 
Stal Szczecin. Wrę
czenia pucharu doko 
nał przedstawiciel 
KW PZPR to w. Kę
dzierski.

Wy;azd 
piłkarzy polskich 
do Ełułgnrji

Wczoraj w godzinach 
rannych udała się sa
molotem do Sofii ,na 

międzypaństwowy 
mecz z Bułgarią w’ dntn 
26 bm, piłkarska repre 
zentacja Polaki. w 
skład zespołu wchodzi 
13 piłkarzy: Szymko
wiak, Gronowski. Woz
niak, Korynt, C’choh. 
Huszczy k, Zientara, Ple 
da, Jezierski, Brychczy, 
Machorek, cieplik. Basz 
kiewicz, Kempny i Ko* 

' wal.

Din uczczenia
V Festiwalu

Już niedługo, bo z 
początkiem lipca, od 
bedzie się w Koszali 
nie masowy turniej 
siatkówki w konku
rencji męskiej.

Organizatorem im
prezy jest Zarząd 
Miejski ZMP w Ko
szalinie. Sportowcy 
swym udziałem w 
turnieju witać będą 
święto młodzieży w 
Warszawie.

Do startu w zawo
dach siatkówki mogą 
zgłaszać się wszyscy 
amatorzy tej gałęzi 
sportu. Nie będą do
puszczone do rozgry
wek drużyny klas A 
1 B.

Zgłoszenia drużyn 
przyjmuje MKKF w 
Koszalinie do dnia 
28 czerwca.

Zwycięski zespól 
otrzyma puchar ufun 
dowany przez Zarząd 
Miejski ZMP.

U źródeł rewolty argentyńskiej
BUNT przeciwko rządowi Perona 

został zlikwidowany. Wojskom lą
dowym udało się opanować sy

tuację, samoloty rebeliantów ucielty 
do Urugwaju, a niektóre jednostki flo
ty wypłynęły na pełne morze i, jak do
tychczas, losy ich nie są znane. Bilans 
jednodniowej rewolty zamknął się 
dziesiątkami zabitych i setkami ran
nych, zniszczeniem szeregu obiektów — 
w tym kilku kościołów w Buenos 
Aires.

Rewoltę zorganizowali przedstawi
ciele skrajnie prawicowych kół poli
tycznych argentyńskich — tzw. oligar
chii obszarniczcj.

Obszarnicy argentyńscy byli kiedyś 
ściśle związani z imperializmem brytyj
skim. Po drugiej wojnie światowej, 
gdy wpływy brytyjskie w całym świę
cie, a szczególn e w Argentynie, uległy 
znacznemu osłabieniu, obszarnicy za
częli szukać oparcia wśród monopoli
stów Wall Street.

Zbliżenie to nie było łatwe. Przecież 
Argentyna i Stany Zjednoczone konku
rują na światowych rynkach zboża i 
mięsa. Argentyna pretenduje do ode
grania czołowej roli w Ameryce Po
łudniowej i do okupienia wokół siebie 
innych państw tego kontynentu, a cel 
ten godzi bezpośrednio w politykę 
ekspansji Stanów Zjednoczonych w A- 
tneryce Łacińskiej. W latach 1945—1955 
stosunki amerykańsko - argentyńskie 
były często bardzo napięte. Departa
ment Stanu otwarcie występował prze
ciwko rządowi Pcror.a. Brytyjskie Fo- 
reign Off’ce (ministerstwo spraw za
granicznych) udzielało cichego popar
cia dążeniom Argentyny do stworze
nia bloku państw, w którego skład 
miały wejść Paragwaj. Boliwia, Chile 
i Ekwador — uważając, że w ten po
średni sposób uda mu się choćby czę
ściowo ograniczyć w wymienionych 
krajach rosnącą penetrację amerykań
skich monopoli. Dodatkowym źródłem

niechęci kół waszyngtońskich do rzą
du peronowskiego stało się nawiązanie 
przez Argentyno szerokich stosunków 
handlowych ze Związkiem Radzieckim, 
Polską i innymi krajami obozu pokoju.

Pod koniec 1953 roku rząd Pfirona 
wydał nowy dekret o kapitałach zagra
nicznych, który uznany został przez 
niektóre koła businessmanów amery
kańskich za możliwy do przyjęcia 
punkt wyjścia do rokowań z rządem 
argentyńskim. Pertraktacje toczyły się 
przez cały 1954 rok i w marcu 1955 
doprowadziły do konkretnych rezulta
tów. Argentyna otrzymała od Banku 
Eksportowo-Importowego w Waszyng
tonie pożyczkę w wysokości 60 milio
nów dolarów na budowę stalowni. Na
tomiast monopole amerykańskie do
puszczone zostały do eksploatacji naf
ty argentyńskiej i prawdopodobnie 
uranu.

Tak więc wydawało się, że ustęp
stwa, jakie poczynił rzą ł Perona wo
bec monopoli amerykańskich, dopro
wadziły do polepszenia stosunków mię 
dzy Waszyngtonem a Buenos Aires. Ale 
pertraktacje w sprawie koncesji gospo
darczych nic przeszkadzały dyploma
tom z Departamentu Stanu przygoto
wywać równocześnie upadku rządu 
Perona i zastąpienia go takim rządem, 
który byłby Jak najbardziej powolnym 
narzędz’em w reku monopoli z Wali 
Street. Wob?c tego, że nadzieje pokła
dane przez Stany Zjednoczone w tzw. 
Partii Radykalnej okazały się płonne, 
imperialiści USA za pośrednictwem 
amerykańskiego kardynała Spellman- 
na, którego emisariusze prowadza od 
dawna ożywioną działalność politycz
ną w Ameryce Łacińskiej, zaczęli po
pierać w Argentynie rozwój ruchu 
chadeckiego. Z inicjatywy przedstawi
cie!! kleru i Akcji Katolickiej, pozo
stającej w rekach wspomnianej już 
oligarchii, chadecy zaczęli przenikać 
do peronowskich związków zawodo-

Polska — 
Finlandia 
79:29 na żużlu

Na stadionie olim
pijskim we Wrocła
wiu w pierwszym w 
historii naszego spor 
tu międzypaństwo
wym spotkaniu żużlo 

•wym Polska — Fin
landia zwyciężyła re 
prezentacja Polski 
79:29.

Drużyna nasza 
przewyższała gości 
pod każdym wzglę- 
dęm. Na 18 biegów 
tylko jeden przyniósł 
zwycięstwo parze fiń 
skiej a w trzech uda 
ło się im wywalczyć 
remis.

Najlepsi polscy za
wodnicy to Kupczyń 
ski fl4 pkt) i Krzc- 
siński (13 pkt).

wych, organizacji studenckich itd.
Na tym tle zaostrzyły się stosunki 

między rządem argentyńskim a Kościo
łem. Rząd peronowski podjął szereg 
kroków prowadzących do oddzielenia 
kościoła od państwa. Chadecy postano
wili dopcowadz’ć do otwartej próby 
sił: rewolta wybuchła natychmiast po 
ogłoszeniu przez Watykan ekskomuni
ki nic wymieniającej co prawda żad
nego nazwiska, ale odnoszącej się nie
wątpliwie do osoby prezydenta Perona.

Niepowodzenie rewolty przyjęte zo
stało z wielkim niezadowoleniem przez 
prasę amerykańską. Przeciąż już kilka 
miesięcy temu korespondent „New 
York Times", opisując stosunki 1 układ 
sil w Argentynie, dawał niedwuznacz
nie do zrozumienia, że w przyszłości 
władzę obejmie skrajnie prawicowa o- 
pozycja.

Nie ulega wątpliwości, że amerykań
skie próby Ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Argentyny nic ustaną po nie
powodzeniu rewolty. Wyrażana jest 
powszechnie opinia, że Jeżeli rząd pe
ronowski nie wyciągn:e z ostatnich 
wydarzeń właściwych wniosków i nie 
zaprzestanie polityki koncesji na rzecz 
monopoli amerykańskich — pcFtyki, 
która spotyka się z potępieniem ze 
strony argentyńskiej klasy robotniczej 
— to monopole te nie tylko nie zaprze
staną swojej działalności wymierzonej 
przeciwko obecnemu rządowi argentyń 
skiemu, lecz na odwrót — wzmogą je
szcze bardziej swój nacisk.

Dla Argentyny, jak i dla wszystkich 
innych krajów Ameryki Łacińskiej, Je
dyną słuszną polityką zgodną z inte
resami narodowym! może być tylko 
polityka obrony niezawisłości przed 
ekspansją imperialistyczną, rozwijanie 
jak najszerszej wymiany handlowej 
że wszystkimi krajami ■święta i rozbu
dowa podstawowych gałęzi przemysłu. 
Drogę do niezawisłości wskazują naro
dom Ameryki Łacińskiej takie kraje 
Azji, Jak Indie, Indonezja i Burma.

Wypadki w Argentynie — to kolejna 
próba zastosowania przemocy i brutal
nej ingerencji przez Stany Zjednoczo
ne, które usiłują podporządkować so
bie ten lak ważnv kraj południowo
amerykański. Ł 8.

ży asortyment rowerów i zupełnie 
nawę typy motocykli.

W Zarządz ę MTP mówią, że 
pawilon NRD będzie cbiegany jak 
Lollobrigida (znana aktorko wio
tka) w Cannes. Bo posłuchajcie, 
co jeszcze wystawią na Targach 
Niemcy, a więc: najnowszą cię
żarówkę morki „Horch", samo
czynnie wyładowującą przewożo
ne materiały jednocześnie z trzech 
stron, na bocznicy towarowej wy
stawiony będzie nowoczesny wa
gon osobowy, piętrowy oraz luk
susowy wagon III klasy z miękki
mi siedzeń.orni (tj wszyscy „tere
nowcy" westchną z zazdrością) o- 
rcz specjalny parowóz manewro
wy do pracy na bocznych toiach.

Prócz tego „cuda" z zakresu 
gospodarstwa aomowego: garnki 
i patelnie z ogmotrwa.ego, nie
tłukącego się szk.a, elektryczne 
piece do pieczenia oraz pra.ki.

I ostatn.a ciekawostka - tylko 
dla kobiet — w stoisku NRD bę
dzie możno podziw,ac wyrcoy tek 
styine z perlonu i monotiiu. Wy
produkowane już zortoły monoli
towe. cieniutkie (cieńsze od nylo
nowych) pończochy, ważące za
ledwie 2 gramy. Czy będzie je 
można kup.ć? To się o na ze no 
Targach. * * *

Wszystkiego nie opisałam, bo 
to jest niemożliwe. N a starczyło 
by na to, nie tylko trzech, ale i 
dziesięciu listów. Zresztą, zoba
czycie sami. Pójdziece tam, gdzie 
Was upodobania i ścieżki zapro
wadzą. Będzie w czym wybierać 
I na co potrzeć. Plastycy posta
rają się o to, by ne obrażać Wa 
szego poczucia estetyki. Elektry
cy tak zonstalują oświetlenie, a- 
by podkreślić wdzięki pawilo
nów. dekoratorzy postarają się o 
przepych w stoiskach naszych I 
obcych. Będzie na Targach wiele 
zieleni, kwiatów i wygodnych ła
weczek, a wieczorami sporo wie
lobarwnego światła; będzie na 
Targach Poznańskich dla każdego 
coś miłego i ciekawego.

Błądząc po terenach targo
wych, pamiętajcie o tym, że po 
to, by nadać im estetyczny wy
gląd trudziło się wielu ludzi. U- 
szanujcle Ich trud. To będzie dla 
nich najlepsza nagroda.

Za kilkanaście dni XXIV Mię
dzynarodowe Targi Poznańskie 
zostaną otwarte. Przyjeżdżajcie 
do Poznania i bowcie się dobrze. 
Miasto czeka na Was.

I, LUBOJANSKA


